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CARTOS 


itlerowców w Gdańsku 


rznatne hordy, pomimo szalonego terroru i nadużyć, nie zdobyły wiekszości 
Jaskrawe śwałfy, które każa unieważnić wybory 


trzerwany enfuzjazm 


Gdański kor. „Głosu Poran- 
acgo“ telefonuje o godz. 1.:0 
w nocy. 

Przygotowane na wieczór w 
"mu strzeleckim  (Schiitzen- 

nausie) 
aroczyste zawiadomienie o za 
„ewnionem zwycięstwie wybor 

ezen hitlerowców, 
«'olało zgoła nieoczekiwany 
 ; rzebieg. Na wielkiem zgroma 
* zeniu, na które przybyło kil 
vanaście tysięcy hitlerowców 
l: al być ogłoszony przez Fór 
tera 
wynik przy akompanjamencie 
piszczałek i bębnów, 
« wszystkie rozgłośnie niemiec 
"kie miały tę „wielką chwilę” 
transmitować. 

Uroczystości nagłe zostały 
przerwane. -Prezydent_ policji 
który ogłaszał przez rądjo wy 
niki częściowe, zawiadomił w 
pewnej chwili słuchaczy, że 

liczenie głosów zostało przer 

wane 

i że rezultat głosowania zosta 
nie podzny do wiadomości pt 
blicznej dopiero jutro. 


Galia szefa prasowego 


tymczasem, widocznie ng 
skutek nieporozumienia, 
szef prasowy senatu podał wy: 
niki wyborów 
ło wiadomości przedstawicieli 
prasy zagranicznej. Wyniki 'te 
są następujące: . 
są następujące (w nawiasach 
ilość mandatów, obliczenia pro 
wizoryczne): 
hitlerowcy 148272 gł. (42) 
socjaliści 39,779 gł. (13), 
«omuniści 8268 gł. (2), 
centrum 32,950 gł. (9), 
niemiecko - narodowi 
sł (4), 
kombatanci 403 gł., 
polacy 8751 gł. (2). 


19671 


Jak było dofychczec?| 


Warto zaznaczyć, że przy ka 
irzednich wyborach układ sił 
był następujący: A 

hitlerowcy 107331 gł. (88). 

„ocjalści 37882 gł. '1+ 

komun'sci 14566 gł (5 5). 

centrum 31.336 gł. (11), 


niemiec. - narodowi 13.59h 
sł. (5). 

polacy 6.744 gł. (2). 

Dzielnik wyborczy przy 


wczorajszym wyborach wyn» 
sił 5281, a przy wyborach ubic 
głych tylko 2824. 


Z powyższego rezullatu we? i 
rajszych wyborów wynika, że 
hitlerowcy uie otrzymali spo 

dziewanych przynajmniej 

dwuch trzecich mandatów. 
które miały dowieść światu, ż' 
opozycja w Gdańsku pnie odgrs 
wa roli 

W związku z tem 


w masach hitlerowskich pano- 
walo wieczorem przygnębienie. 
Wszystkie zapowiedziane ob 
chody, przemarsze z pochodnia 
mi, koncerty orkiestr. wojsko- 
wych etc. zostały odwołane. 


Nie pomogły oszustwa 


Gdyby wybory odbywały się 
uczciwie wynik przedstawiałby 
się dla hitlerowców o wiele go- 
rzej. W całym. szeregu miejsco 
wości, jak naprzykład Hochen 


ul. Pfefferstadt. 

Panuje tu ogólnie przekona 
nie, że kierownik hitlerowców 
w Gdańsku 
Fórster opuści w najbliższym 

czasie 3we stanowisko 
z powodu nieudanych wybo 
rów, 


Förster pociesza 


Gdański kor. „Głosu Poran- 
nega“ telefonuje o godz. 2 w 
nocy: 


HITLEROWCY UZYSKALI 
TYLKO 59 PROC. GŁOSÓW, 
podczas gdy potrzeba im przy- 
najmniej 66 proc., ażeby przy- 
puścić atak na obecną konsty- 
tucję wolnego miasta. Należy 
zaznączyć, że 
ŻADNA Z INNYCH PARTJI 
NIE PRZYŁĄCZY SIĘ DO BRU 
NATNYCH KOSZUL. 
Raczej wszystko przemawia 
za tem, że wszystkie stronnie- 
twa opozycyjne utworzą koa- 
licję. 


s 


Lord prywatnej pieczęci przykuty na 6 tygodni do łóżka 


“ LONDYN, (PAT). Dn. 7 kwietnia wieczorem ogłoszony został biuletyn 
- lekarski, stwierdzający, że minister Eden, naskutek burziiwego przelotu 
„samolotem w drodze powrotnej z Pragi, zapadł na osłabienie ser- 
ca, wobec czego lekarze zalecają mu bezwzględny odpoczynek na okres 
4—6 tygodni. 
Powyższy biuletyn potwierdza kursujące od chwili powrotu ministra 
pogłoski, że Eden przeszedł w Kolonji atak serca. 


Przed chwiłą wznowione zo 
stały uroczystości w domu 
strzeleckim. Förster zapewnił 
zgrom?dzonych o wielkim suk: 
cesie wyborczym hitlerowców 
Liczby oddanych głosów ule 
gły pewnej zmianie į przedsta 
wiają się następująco: 

hitlerowcy 139200 gł., (420. 

socjaliści 37.530 gł. (11), 

komuniści 6.880 gł. (2). 

centrum 33,059 gł. (iu), 

niem.-narod. 9.750 zł. (3), 


stein, 


Praust Zietlau i in. wy: 
bory odbywały się jawnie w 
ten sposób, że 


Krwawe preludium 


Z Gdańska donoszą: 

W nocy z soboty na niedzielę 
4 hiilerowców napadło na urzędu 
jącego na peronie naczelnika stacjł 
w Pszczółkach, Norberta Gierczew: 
skiego, którego dotkliwie pobito 
W nocy także 20 hitlerowców do- 
konało napadu na Alfonsa. Garnec. 
kiego, kolportera polskich pism 
wyborczych. 

Udał się on do rewiru policji 


za parawanem siedział umun- 
durowany szturmowite i wy- 
pełniał karty ża wyborców. 


Za szturmowców głosowali 
ich przywódey, którzy meldo- 
wali ilość członków SW 
i oddawali odpowiednią ilość | 

kart wyborczych. 


Bojówki hitlerowskie abiiy | 
urzędników komisarjatu Rzpli- polacy 8.100 gł (2). w Gdańsku, ale urzędnicy go stam 
tej, Szagona i Kucharskiego na Wynika z tego obliczenia, że tąd wyrzucili. 


Francja żąda potępienia Niemiec 


za wprowadzenie powszechnej. przymusowej «służby wojskowej 


PARYŻ, 7.4. (PAT) — W kołach 
dobrze poinformowanych przywią 
zoją duże znaczenie do posiedzenia 
rady ministrów, które odbędzie siq 
we wtorek. 

Po posiedzeniu zostanie ustalony 
tekst memorandum, popierającego 
odwołanie się Francji do rady ligi 

narodów 
w sprawie wprowadzenia przez 
Niemev obowiązkowej. służby woj 
skowej; oraz 
projekt rezolucji, ` jaka ra 


tępienia jednostronnych, sprzecz. | dzie, jako usaakcjonowanie 
nych z traktatami inicjatyw nie-| cbrad. Tekst ten zawiera 
mieckich. moralne potępienie i 
przewidywać  5ardziej 
środki. 
Możliwe jest, że przyszła radą 
'| ministrów wprowadzi do tych doku- 
mentów pewne modyfikacje. 


jej 


ma nawet 

O wiele pozytywne 

krótszy, bo obejmujący dwie strony 

pisma maszynowego, jest tekst re- 
zolucji, 


jaka zostanie zaproponowana ra- 


Dyktature prezydenta 
zaprowadziły St. Zjednoczone na wypadek woiny 


Izba reprezentantów uchwaliła jed. 
nomyślnie wniosek komisji senatu 
o obronie kraju. Wniosek stanowi 
poprawkę do projektu Mac Swaina, 
Na mocy tego wniosku prezydent | wykwalifikowanych. Prezydent zy: 
St. Zjednoczonych w czasie wojny | skuje prawo poddania kontroli ca- 
będzie miał prawo  rekwirowania | tego przemysłu, z wyjątkiem dzien 
wszystkich sasobów finansowych mików | księgarń, 


zaproponowana radzie do uchwale: 
nia. 
Nawiązując de art. 11 paktu g: 
rewskiego, na którym oparł już 
rząd francuski swe- odwołanie d 
rady ligi, 
memorandum francuskie domaga 
się od ligi narodów macainigo po- 


kraju. Piezydent zyskuje prawo za 
rządzenia poboru do wojska w tem, 
że szeregowcy otrzymywać będą 
żołd, równy płacy robotników nie 


W miejscowości Św. Wojciech 
kiikunastu hitlerowców w mieszka» 
niu polaka, Antoniego Tilmana, 
wybiło 14 szyb i połamało ranty 

okienne i okiennice. 
Synek Tilmana udał się do policji 
po pomoc. Został po drodze napad 
nięty przez hitlerowców. Do mies? 
kania Tilmsna przyszło dwuch poli: 
cjantów, którzy stwierdzili stan 
faktyczny. 

Nocy ubiegłej niewykryci spraw 
cy 
obrzucili kamieniami dom, w któ- 
rym mieszka koħsul portugalski 

w Gdyni, 
Jan Mack, zamieszkały we Wrza- 
SZCZU. 

W tym samym cząsie 
wybito szyby w pokoju sypialny:» 
łotewskiego konsula generalnego 

w Gdańsku, 
Birkensa, również we Wrzeszczu. 
Konsul portugalski zawiadomił ase 
nat p napadzig, konsul łotewski zle 
żył w senacie protest. 


Komedja wyborcza 


„Jawne“ głosowanie bez 
mężów zaufania 


Z Gdańska donoszą: 

Frekwencja wczorajszych wybo: 
rów była „właszcza między godz 
9 a 14 bardzo duża, Przypuszczają, 
że w tym czasie 
głosowało już cd 60 do 70 prot. 


uprawnionych do głosowania, 


Ulieami miasta  ndekorowanemi 
chorągwiami i transparentami pol- 
skimi, jak i narodowo- -Socjalistycz- 
nymi, przejeżdżają samochody cię 
żarowe 7 umundurowanymi członka 
mi organizacji narodowo - socjali 
styeznej, agitującymi za listą hitle 
rowską. 

Poza polakami i narodowymi socja 
listami rikt nie uprawia publicznie 
agitacji wyborczej, 

Sccjaliści usiłowali uruchomić 
wozy meklowe oraz samochody, za 
opatrzone w plakaty wyborcze, jed 
nak liczne 
grupy kiilerowców rzuciły się na 
te wozy, niszcząc je doszczętnie. 

W Pszczółkach odbywało się w 
lokalu wyborczym 


glosowanie jawne, 


Ponieważ nie ustawiono żadnej za- 
mkniętej urny, do której powinna 
się wrzucać kartki, wyborcy zmu- 
szeni byli 
wypełniać kartki wyborcze jawnie 
przy stole komisji wyborczej w o 
becrości 2 hitlerowców. 
We Wrzeszczu i w Kalthofie 
nie dopuszczono do lokałów wy» . 
borczych mężów zaufatia polskiego 
komitetu wyborczego: 
pzd „genera! ny interwenjo- 
wał w sens edański żadnjąc 
natycinni: sio Só Ti pr 
widlowaści i zadnżyć 
O godz, 16.45 komisarz generalny 
| Rzplitej, 


ii. 
Iı mionra 


|min. Papee potcv” 
wał w Ser: Ad 


sterwenja- 


w sprawie stwierdzonych nieprawi- 


+dłowoźci i nadużyć wyborczych, 
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Gdy faworyci zawodzą... 


Naicięższy wyścig Świata z przeszkodami. - 


Złoty 


deszcz spadł na bookmacherów 


Londyn, w kwietnia, 
Powróciłem właśnie z Liver- 


cięzca z roku ubiegłego, 8-letni 
ogier ze stajni panny Payet. — 


poolu pod silnem wrażeniem | Zakłady na tego konia sięgały 
najcięższego wyścigu świata z | setek tysięcy funtów i bookma 


przeszkodami. Corocznie wy- 
ścią ten jest poprostu świętem 
ludoawem, bo choć naogół an- 
glicy bynajmniej nie są tak wy 
sportowani, jak to sobie zaw- 
sze przedstawiamy, ale lubią 
widowiska sportowe i chętnie 
za taką przyjeraność płacą. — 
A wielki steeple chase w Liver- 
poolu należy do pierwszorzęd- 
nych widowisk sportowych. 1o 
i koni zapisanych do wyścigu 
jest wiele i przeszkody są nie- 
zwykle ciężkie i zakłady idą wy 
soko, 

W tym roku stawiło się w Li 
verpoolu około 250 — 300 ty- 
sięcy ludzi obojga płci z całego 
królestwa. Zarządy kolei już 
od szeregu tygodni przygotowy 
wały specjalne rozkłady jazdy 
nadzwyczajnych pociagów, któ 
re zdążały do błogosławionego 
miasta cały dzień poprzedzają- 
cy wyścig, przez całą noc i cały 
ranek w dniu wyścigu. Błogo- 
sławione miasto! Przecież tych 
300.000 ludzi rozłazi się po ca: 
łem mieście, musi gdzieś spać, 
coś jeść, wypić, wypalić, kupić 
jakiś drobiazg. Sporo pieniędzy 
pozostaje zawsze w mieście po 
takim wyścigu. — Raz na rok 
wprawdzie tylko, ale dobre ` 
to. 

Właściwy wyścig odbvwa się 
nie w samym Liverpoolu, ale 
pod miastem. w osadzie Ain- 
tree, na obwodzie olbrzymiego 
prostokąta. — Na kilka godzin 
przed wyścigiem ciągną wszyst 
kiemi drogami w kierunku te 
renu wyścigowego istne proca- 
sje ludzi. 

Fakt niesłychanie ciekawy 
w tym roku. Odkąd istnieje Li 
verpool i odkąd istnieje ów 
wielki wyścig, to jest od bliska 
100 lat (pierwszy wyścig odbył 
się w r. 1839), żaden koń nie 
był takim faworytem, jak w 
tym roku „Golden Miller“, zwy 


Początek codziennie 4.30, 
w soboty i niedziele o 11 


cherzy nie przyjmowali innych 
zakładów, jak 2:1. Oczywiście 
nikt nie zdawał sobie sprawy, 
że owe zaangażowane kapita- 
ły nie stały w żadnym stosunku 
do trudności wyścigu na 7.20 
m. i przy 30 bardzo ciężkich 


Millera*, iż znane pismo spor- 
towe „Sporting Life“ ogłaszałc 
w przeddzień wyścigu, że okrzy 
ki tryumfu rozentuzjazmowan* 
go tłumu słychać będzie aż w 
(Londynie. Tymczasem rozleg? 
się okrzyk rozpaczy, gdy fawo- 
ryt runął na jednej z najcięż- 
szych przeszkód już w pierw 
szej rundzie. Zato wyjaśniły sie 
twarze bookmacherów, na któ. 


przeszkodach. Ale wszyscy byli |rych wskutek upadku ogiera 
tak pewni zwycięstwa „Golden | spadł istny deszcz funtów. 


UL. NOWOMIEJSK 


Skład sukna ? towarów mod- 


n . 
f . 
B J Maroko pui h SPee aim driol melona 
; n nyc c alny dział materja- 
awa === łów na PALTA DAMSKIE. 


Jaki cudzoziemiec ma prawo 


otworzyć przedsiębiorstwo handlowe lub prze» 


mysłowe 


Warszawski koresp. 
Porannego“ telefonuje: 

Izba przemysłowo- handlowa 
w Warszawie została zainterpe- 
lowana przez magistrat w spra- 
wie zgłoszeń cudzoziemców na 
otwarcie przedsiębiorstw han- 
dlowych i przemysłowych. 
Podniesiono zasadniczą wątpli- 
wość, czy cudzoziemcy mogą w 
Polsce prowadzić przedsiębior- 
stwa. Izba warszawska wyjaśni 
ła, że cudzoziemcy, posiadają- 


„Głosu 


w Polsce 


cy prawo pobytu w Polsce, są 
uprawnieni do prowadzenia 
przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych na podstawie 
traktatów handlowych w myśl 
reguły wzajemności. Specjalne 
zezwolenie na prowadzenie han 
dlu lub przemysłu wymagane 
jest w stosunku” do obywateli 
tych państw, z któremi Polska 
nie posiada traktatów  handlo- 
wych. 


OBOK MARLENY DIETRICH, FRANCISZKI 
GAAL, GRETY GARBO i ANNY STEN 


ELZBIETA BERGNER 


JFST NAJWIĘKSZYM TALENTEN AKTOR- 


SKIM. 


JFJ OSTATNIĄ KREACJĘ 


MARZĄCE USTA 


UJRZYCIE WKRÓTCE w "CASINIE" 


Dziś prezentujemy ! 


Reżyseria Ernest LUBICZ, 


Jeaneńie Mac Donald i Maurice Chevalier 


AK. A 


Świadkiem upadku faworyta 
był nawet książę Walji, który 
w ostatniej chwili przybył do 
Liverpoolu swym specjalnym 
pociągiem i dla uniknięcia po- 
witania ze strony obywałeli wy 
siadł z przeciwnej strony toru, 
przebiegł szybko dystans aż da 
terenu wyścigowego, wspiął się 
na wał i zupełnie niezauważo 
ny zajął miejsce na tej właśnie 
trybunie, przed którą runął fa- 
woryt. 

I ole rozjaśniało się coraz bar 
dziej. Nie było przeszkody, na 
której nie zwaliłby się któryś 
koń. Na szęzęście obyło się bez 
poważnych wypadków. Z 27 ko 
ni, które ruszyły ze stariu, przy 
było na metę zaledwie 6! Stosu- 
nek ten świadczy najlepiej b 
trudnościach wyścigu, do które 
go zresztą zapisuje się najlep- 
sze konie nietylko z królestwa, 
ale i z dominjów. Zwycięzcą bie 
gu w tym roku został 8-letni wa 
łach majora N. Furlonga, „Rey 
nolstown*, którego  dosiadał 
syn właściciela, oficer kawaler 
j angielskiej, F. Furlong. Staj- 
nia majora Furlonga zapisała 
do wyścigu dwa konie, a ojciec 
pozostawił synowi do wyboru, 
którego z nich zechce poprowa 
dzić. Oficer wybral „Reynolsto 
wna* — i wygrał. Koń, który 
po raz pierwszy w tym roku za 
pisany został do tak ciężkiego 
wyścigu, przeszedł w świetnym 
stylu wszystkie przeszkody i od 
parł jeszcze na końcowej pros- 
tej zaciekły atak „Blue Prince“, 
który przyszedł drugi o 3 długo 
ści, Drugi po „Golden Miller“ 
faworyt, „Thomond I“ pozo- 
stał, podobnie, jak w roku ubie 
głym, trzecim o 8 długości. Za- 
kłady na zwycięzców robiono 
w następującym stosunku: na 
1-go 22:1, na 2-go 40;::1, na 3-go 
9:2. 

Liverpool długo będzie mu- 
siał znów czekać na taką sen- 
sację, jaką mu dał w tym roku 
„Golden Miller“, 

' > i P, . Y. 


Piotki 


Ambasada niemięcka w Paryżu 
wniosła protest przeciw karykaturze 
Hitlera, wywieszonej w nadsekwań- 
skim „Salonie humorystów”. Na: 
s„utek tej interwencji karykaturą 
z wystawy asunięto. Antor, malarz 
Galland. wystosował zkolei protest, 
ogłaszając ge w prasie, 


— Skoro ze wzgłędów dyplomaty 
cznych zależało francuskiemu mini- 
sterstwu spraw zagranicznych na 
usunięciu karykatury, mogło zua» 
leżć na to lepszy, a mniej dia mnie 
krzywdzący sposób — nabywając 
ja. Do czego służą tajne fundusze? 

$ 


Prasa paryska podaje treść depe» 
szy komisarza Litwinowa do mia. 
Lavala. Komisarz m. in. telegraf: je: 

— Z największem zadowoleniem 
dowiedziałem się o postanowieniach 
rządu francuskiego dotyczących wi 
zyty pańskiej w Moskwie. Spieszę 
wyrazić Panu wielką radość i jedno 
cześnie stwierdzić głębokie zainte- 
resowanie z jakiem oczekuję pań- 
skiego przyjazdu do Moskwy. Je- 
stem przekonany, że nasza wymia- 
na poglądów i jej rezfiltaty będą 
również, a raczej bardziej 
owocne, niż dotychczaso- 
we nasze spotkania, i że 
wytworzą one nowy etap na drodze 
do zakreślenia węzłów przyjaźni i 
współpracy 

P. Litwinow dość obcesowo, jak 
na dyplomatyczną depeszę, wyraża 
niezadowolenie z dotychczasowych 
tpotkań z p. Lavalem, 


Mota skoków 


ze spadochronem 


RYGA, 6.4. — Według doniesteń 
z Moskwy z Inicjatywy Osoawia- 
chimu w Moskwie oraz w innych 
miastach sowieckich zorganizowano 
systematyczne próby skoków ze 
epadochronami, 

Jak twierdzą dzienniki  sówiec: 
kie, próby te przybrały masowy 
charakter i stanowią obecnie ulu- 
bioną formę sportu młodzieży so- 
wieckiej. W samej Moskwie usta- 
wiono 12 wież o wysokości 30 me: 
trów każda; w obwodzie moskiew- 
skim ustawiono 18 wież. Z wież 
tych młodzież sowiecka ćwiczy się 
w skokach ze spadochronem. 

Podczas ostatnich ćwiczeń woien 
no - technicznych dla młodzieży so- 
wieckiej 134,000 młodych sportow- 
ców dokonało skoków ze spado 
chronami. "4 


Najwspanialszą o niebywałej wystawie 
czarującą operetkę Franciszka Lehara 


lesoia Wdówka 


Cofino 


CODZIENNIE 


Józef Schmidt : $imelay Glis 


Pocz. o g. 4 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 


Dziś i dni nastepnych ! 


Urani-Aino 


Dziś i dni nastepnych! 


POZ 0 1. 4 


BUCK JONES 
v flmie MŚGICIEŁ PRERIJI. 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 
I. — Nieustraszony bohater prerji dzikiego Zachodu 


hiszpanka LUPITA TOVAR 


Reż. Louis King. W gł. roli ko 
biecej — fascynująca, płomienna 


IT. — Najnowsze arcydzieło Foxa, 


Franka Lloyda, 


NOPLA!: 


reż, znakomitego 
twórcy „Kawalkądy 


W rol. gł. największa uwodzi” 
cielka ekranu, 
arcypikantna 


Głara Bow 


Pocz, o godz. 4rej' 


Czołowe arcydzieło tegorocznej austrjackiej produkcji filmowej 


nudjencja w ischii 


Porywająca symfonja upojnej muzyki 
wiedeńskiej, 
nieztównanej gry aktorskiej. W rol. gł. 
Martha Eggerth, $zóke $zakali, 
Pauli Hörbiger, — W nadprogramie 
najnowsze aktnalności z całego świata 


beztroskiego humora i 
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Peryneije rekordzisty 


Najpopularniejszą osobistością w 
Angliji jest chwilowo lotnik H. L. 
Brook z racji rekordowego przelotu 
z Australji do Anglii. 


W chwili wylądowania w Lym- 
pne Brooka spotkała niezwykła przy 
goda. 


Oto w walizkach jego celnik zna- 
lazł 7 listów: 5 od aeroklubów au 
stralijskich I dwa z pozdrowieniami 
do burmistrzów Sidney i Melbourne 
dla burmistrza w Harrowgate, ro- 
dzinnego miasta Brooka. 


Brookowi postawiono zarzut, že 
bezprawnie wkracza w kompeten- 
cję poczty i listy skonfiskowano. 


Wczoraj po wielu perypetjach 
odstawiono je na pocztę w Fokke- 
stone, Brook musiał uiścić normal- 
ną opłatę pocztową, poczem pocztą 
dostarczyła je adresatom 


Automat sprzedający 
kwiaty 


Pewien pomysłowy właściciel kwia 

ciarmi w Berlinie umieścił} przed 

swym sklepem automat, który umo- 

żliwia zspominalskim nabycie bu- 

kietu kwiatów nawet po zamknię- 
ciu kwiaciarni. 


| © Š 


Ryím muzy lceidsicej 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


iesi doskonale dostosowany do icmpa pracy 
współczesnego czło wichka 


Muzyka jest najistotniejszym 
tematem programu radjowego. 
Marzeniem człowieka, który 
nie ma aparatu radjowego jest 
właściwie chęć kupienia go nie 
dla czego innego, a właśnie dla 
muzyki. Pierwszy okres słucha 
nia radja jest okresem rozko- 
szowania się pięknem tonów, 
dopiero później przychodzi re- 
fleksyjny sposób traktowania 
radja, sposób, który każe wy- 
ławiać interesujące audycje od 
czytowe i słuchowiskowe. 
Współczesny człowiek, dzięki 
inwazji muzyki mechanicznej, 
przyzwyczaił się pracować przy 
muzyce, pod jej rytm i nastrój 
Może właśnie dlatego narzeka 
nia na muzykę poważną w ra 
djo są tak częste, że prawdziwie 
poważna muzyka nie nadaje 
się na towarzysza pracy, że wy 
maga wyłącznego poświęcenia 
uwagi sobie, że jest zaborcza. 

Muzyka lekka ma inny cha- 
rakter. Właściwością jej naj: 
cenniejszą to rytm dostosowa- 
ny do tempa pracy współczes- 
nego człowieka. zytm, nie wy- 
magający skupienia uwagi. 
W pracy umysłowej i fizycznej 
— jak wykazały doświadczeni 
— muzyka lekka i pogodna po 
maga, orzeźwia, koordynuje 
ruchy i usprawnia działani: 
mózgu. W wielu fabrykach za- 
instalowano głośniki radjowe, 
które skutecznie zwalczają znn 
dzenie, pochodzące ze zbytniej 
mechanizacji ruchów robotnika 
czy robotnicy. Wielu rzetelnych 
pracowników umysłowych naj 
lepiej odpoczywa i najłatwiej 
zyskuje energję do dalszej pra- 
cy, gdy na chwilę włączy głoś- 
nik radjowy, który przynies e 
mu dobrą muzykę lekką. Zape- 
wne podświadomie wszyscy słu 
chacze usiłują jako ostatnią au- 
dycję dnia wybrać muzykę lek- 
ką, gdyż ta właśnie najłatwiej 
ukoi nerwy skołatane całodzien 
nym wysiłkiem. 

Zagadnienie stosunku muzy: 
ki lekkiej do poważnej było w 
Polskiem Radjo oddawna przed 
miotem poważnej troski. Z jed 
nej strony uznawano teoretycz 
nie społeczną wyższość muzyki 
lekkiej nad poważną, z drugiej 
zaś nie umiano zrezygnować z 
przyzwyczajeń konserwatorjów 
i szkół muzycznych. Każdy od- 
cinek muzyki lekkiej wydawał 
się uszczerbkiem. dla rzekomo 
pedadogicznych zadań radja, 
które jakoby powołane zostało 
do szerzenia w społeczeństwie 
dzieł najwyższej i najtrudniej. 
szej kategorji. 

Bunt przeciw supremacji mu 
zyki powaźnej nad lekką w pro 
gramie radjowym zakończył się 
ustaleniem norm dla każdego z 
tych rodzajów decyzją swego 
naczelnego organu programowe 
go głównej rady, która, przezna 
czając na muzykę powyżej 60 
proc. czasu ogółu audycji Po!- 


skiego Radja wzajemny stosu- 
nek muzyki lekkiej do poważ- 
nej ustaliła jak 2:1. Analizując 
wyniki sezonu zimowego widzi 
my, że radjo zbliża się coraz 
| bardziej do tego ideału. Wpraw 
dzie w muzyce żywej przeważa 
jeszcze muzyka poważna (au- 
dycje muzyki lekkiej nadawa- 
ne są częściowo z płyt) — w ca 
łości jednak działu muzyczne- 
go stosunek muzyki poważnej 
do lekkiej ułożył się np. w lu 
tym jak 1:1.7, czyli że jest dość 
zbliżony do zaleceń głównej 
rady programowej i praktyk! 
wiekszości broadcastingów 

Jeśli chodzi o przeciętną dzis 
łalność radja w dziedzinie mu- 
zyki w okresie miesięcznym 
posikieślić należy, że radjo na- 
duje okolo 14 koncertów sym- 
fonicznych, 8 koncertów kame- 
ralnych, 64 koncerty zespołów 
instrumentalnych, 24 recitali in 
strumentalnych, 23 recitali wo 
kalnych i t: d., co stanowi śred- 
nio 12 audycji muzycznych 
dziennie, w tem 7 audycji mu- 
zyki żywej i 5 z płyt. 

Ticzba audycji z płyt ulegnie 
w najbliższym czasie, bo już w 
kwietniu. wydatnemu ograni- 
czeniu,gdyż Polskie Radjo wzo 
rem radjofonji zagranieznych. 
zorganizowało specjalną orkie- 
strę do nadawania audycji lek- 
kich w wykonaniu żywem i hez 


f 


pośredniem. Orkiestra ta skła- 
dać się będzie z 12 doskonałych 
muzyków, władających mistrzo 
wsko przeszło dwudziestu in- 
strumentami. Prowadzić ją bę- 
dzie doświadczony kapelmistr= 
Zdzisław Górzyński. Orkiestra 
ta hedzie zapewne ulubioną or- 
kiestrą radjosłuchaczy w Pol- 
sca. 

Repertuar muzyki lekkiej w 
radjo, po ograniczeniu jazzu, o 
piera się przedewszystkiem o 
muzykę salonową, o muzykę 
zespołów kameralnych, temato 
wo zaś o tworzenie audycji pod 
rewnym wspólnym tytułem, 
zabarwionym humorem. Audy- 
cji tego rodzaju nadano już spo 
ro w sezonie zimowym tytułem 
próby, ponieważ jednak zyską- 
ły sobie powszechne uznanie, 
w sezonie letnim będą wprowa 
dzane do programów w szerszei 
mierze. 

Ambicją muzyki radjowej 
jest wzbudzenie zamiłowania 
do domowego muzykowania 
słuchacza radjowego. Muzyka, 
uprawiana w domu dla najbliiż 
szego otoczenia, muzyka pogod 
na, niefrasobliwa, będąc jakhy 
odbiciem domowego muzyko- 
wania w przeszłości — oto jide- 
ał oddziaływania radja na spo- 


łeczeństwo i właściwa droga 
umuzykalniania  najszerszych 
warstw. 


Najbardziej emocjonujący 
film sensacyjno-erotyczny, to 


POJEDYNEK 


ZE ŚMIERCIĄ 


a A D 


f 


WKRÓTCE! 


CINOUANTE 
FERANCS 


A6RYESRI 


ód |; 


| téwkg z fortepianem Weprika, No 


3 


Rury raiunkowe 


przez które spuszcza się pensjo- 

rarjuszy domów starców i kalek 

oraz sierocińców na wypadek wy- 
buchu pożaru. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6,30 Gimnastyka i muzyka. z płyt 
12,05 Fantazje i fragmenty chó- 
ralne z oper (płyty): 


12,45 „Wyprawka niemowlęcia" 
— pogadanka dla kobiet. 

13,00 Sabina Szyfmanówna 
(śpiew), Edwarda Feinsteinówna 
(fortepian) i Tomas Jaworski 
(skrzypce). 


14,00 Muzyka lekka, oraz piosen- 
ki w wyk. chóru Eryana (płyty). 

15,35 Wycieczki do portu gdyń- 
skiego łodzią motorową. 

16,05 Koncert orkiestry 
wo-jazzowej. i 

5 30 Lekcja języka niemieckie- 


000 


716, 45 Jaques Thibaud (skrzypce) 

17,00 „Przyleciały już ptaki” — 
pogadanka z piosenkami dla dzie- 
ci. 

17,15 Audycja pocztowa. 

18,10 Arje i pieśni w wyk. Matja 
siaka. 

18,45 Muzyka (płyty). 

19,35 Audycja strzelecka. 

20,00 „Coby było, gdyby...” 
cert niespełnionych marzeń. 

21,00 Koncert symfoniczny. 

22,15 Muzyka salonowa. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kalundkorg (1263) 

21,00 Koncert (..Rosamunda”* * 
Tańce niemieckie Szuberta, Kon 
cert na klarnet g orkiestra i Uw 
tura „Wolny strzeleę* Webera). 

22.30 Tria fortepianowe: Havdh 
i Webera G-moll. 

Strassburg (349) 

18.45 Tria smyczkowe 
dęty 

45 Koncert (Symfonja D-dui 
Sail Koncert skrzypcówy Men 
Gelssohna, Suita skrzypcowa ZY 
fenillarda, Uwertura Fidelio” Ri 


kott 


Haydn 


| thovena). 


Praga (470) 


21,15 Koncert (Rapsodja na al 


net na 2 stosy, harfe, flet i kwartet 
smyczkowy Sterbacewa). 


Kino'Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


Pierwszy raz w Łodzi! 


prod. Sowkino w Moskwie. 


Dziś i ZĘ, SE film sowiecki: p. t 


BIROBIDŻAN (zoba żydowka w świe) grą? Nowi budzie 


W rol głównej W. Gardin 


Klno-teatr 


Dziś i dni następnych! 


Kinorieatr 


METRO Siostra Maria jest szpiegiem „ADRIA” 


W rol. gł. Conrad Veidt, Madeleine (Carroll, Herbert Marshall. 


PRZEJAZD 2 
Początek o g. daj 


Film mówiony całkowicie po polsku. — Nadpr: Aktualności Paramountu i 


P. A. T. 


Pasee-partoute i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 


GŁÓWNA 1 
Początek o g. 5-j 


Serce Nowego Jorku ...2. 


8.1V.— „GLOS PORANNY” — 1935 
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Dzisiejsze audycie 


DLA NIEMOWLĘ- 
GIA 


Bezroboićni i mędzarze miesiącam” przebywają „ęftdny  Deznych kloptów sz. 
w podziemiach „subway u“ 


NOWY JORK, w marcu. 

Głiwną sprężyną życia Nowego 
Jorku, dzięki której wyrastają, jak 
grzyby po deszczu, drapacze chmur 
i rozrasta się do potwornych kształ 
tów przemysł, jest jego 

kolej podziemna, 
Mijonowa armja robotników i u- 
rzędników nie mieszka w dzielnicy 
drapaczy Manhattanie, gdzie mie- 
szczą się jedynie olbrzymie biura. 
Ludzie zamieszkuja dalekie przed- 
mieścia, gdzie komorne jest tańsze 
i można odetchnąć świeżem powie- 
trzem. Co ramo i co wieczór niezli 
czone pracujące rzesze znikają w 
wejściach do nowojorskiej „sub- 
wav”. spiesząc da pracy i do domu, 
Życie pod Nowym Jorkiem kipi 
niemriej gwałtownie, niż w samem 
mieście, 

Waski wydłużony sształt Manhatta 
nu, śródmieścia Nowego Jorku, spo 
wodował, że miasto rozrosło się w 
górę, w przestworzach, a główną 
arterję komunikacyjną  umieściło 
pod ziemią. 

Tramwaje. kolej napowietrzna, 
auta ł inne środki lokomocji wystar 
czają zaledwie w trzeciej części 
do przewozu mas Judzkich. Reszta 
przypada na kolej podziemną, ktć- 

ra 


w roku 1933 przewłozła 
20.037,800,000 pasażerów. 
Dwa główne punkty sprzedaży bi- 
letów wydają rocznie 103 miljony 

kart przejazdu. 

Kto nie był w Nowym Jorku. ten 
nie może miać słabego nawet poję- 
cia, jak wyglada ruch na „sabway” 
w sr0dzinach najwyższego napiecia. 
Pociągi, złożone z dziesięciu potet- 
nych wagonów, kursują «eo kilka 
seknnd. a przepełnione są do tego 
stopnia, że 
na stu miejscach w każdym wago- 

nie tłoczy się 286 osób. 
Zaduch nie do zniesienia czyni jaz- 
de w tych „rush nour" (godziny 
burzy) niewypowiedzianie przykrą 
i uciążliwą, 

Statystyka  nieczczęśjówych wy- 
nadków wykasuje, że w ciagu dzie 
sięciu lat 

od 1920 do 1930 roku kolej pod- 
ziemńa w Nowym Jorku zabita 

1,079 osób, a zraniła 138,000. 
Suma wypłaconych odszkodowań 
wyniosła 38 miljonów dolarćw. 


Lendyn rozpoczął budowę swoich 
„tubes”, jak nazywają tam kolej 
Fodziemną. w roku 1868, w czasie 
gdy nie istniała jeszcze w Nowym 
Jorku „elsvated”, czyli kolej na- 
powietrzna. 


Pierwsza linja nowojorskiej „sub- 
way” została wykończona w roku 
1904. 


Pomimo to jest obecnie tak wielka, 

jak razem wzięte koleje podziemne 

Londynu, Paryża, Chicago, Filadel. 

fji i Bostonu. Linje krzyżują się tu 

ponąd i pod sobą, a 

niektóre tunele znajdują się na głę- 
bokości 60 metrów. 

Zagadnienie wystarczających Środ 
ków komunikacyjnych jest dla No 
wego Jorku kwestja życia. Wobec 
szczupłości tunelu główna rolą 
przypada komunikacji podziemnej. 
Przed rokiem przeprowadzono no- 
wą linje subway”u. 

Budowa kosztowała 700 milionów 

dolarów, 

czyli dwa razy więcej, niż przebi. 
cie kanaht panamskiego. 12,000 tu- 
dzi zajętych było przy budowie 
we dnie i w nocy. Praca była nie- 
zwykle utrudniona ze względu na 
konieczncść przeniesienia mnóstwa 
podziemnych instalacji gazowych 
i elektrycznych oraz  bezpieczeń- 
stwo budynków i ulic, pod któremi 
prowadzono roboty. 

Przechodnie na ulicach Nowego 
Jorkn nie przypuszczali nawet, że 
pcd ich stopami wre wytężona pra- 
ca, wykonywana przez tysiące lu 
dzi, 

Zbudowanie kolci podziemnej ko 
sztem 10 milionów dolarów za ki- 
lomctr było ciężkiem zadaniem na- 
wst dla Nowego Jorku. Miasto mu- 
si pozatem kłaść wielkie kapitałw 
na utrzymanie snbway'u, gdyż mu- 
si być utrzymana 
niska cena przejazdu, 

5 centów 

ze względu na olbrzymią Jipgzbę lu- 
dzi pracy, korzystających z tej lo- 
komocii. 
Wagony kolei podziemnej, dłngie 
na 22 metry, sprawiały taki hałas, 
że słyszano go w mieście. Obecnie 
czynione s% 


wynosząca 


DESIDER KOSZTOLANYI 


Mo amerykański przyjaciel 


Przed sześciu czy siedmiu laty 
poznałem sympatycznego, młodego 
amerykanina, który spędzał lato w 
Budapeszcie Przypłynął on z Wied- 
nia w kajaku, Miał włosy miodowo- 
blond, śnieżne błyszczące zęby i no- 
sił koszulę z otwartym kołnierzem. 
Zostaliśmy przedstawieni sobie w 
jakłemś towarzystwie, poczem od- 
wiedził nas kilkakrotnie. Raz rewi 
zytowaliśmy go. To byłoby mniej 
więcej wszystko, €9 sobie przypo- 
minalem na temat tej znajomości. 
Potem amerykanin wyjechał. 

Obiecaliśmy sobie, że będziemy 
pisywali do siebie, Nie nanisaliśmy 
jednak. 


Ti 

Ostatnio ntrzymałem list pisany 
ż jednego z tutejszych hoteti, od in- 
nego amerykanina, który również 
bawił w Budapeszcie, Na świecie 
jest bardzo wiele amerykanów. Ten 
powołując się na mego miodowo- 
blond przytaciela, zapytywał, kie- | 
dy mógłhy mleć zaszczyt złożenia 
nam swego uszanowanła. Zazna- 
czał, że jest w dalszym stopniu sno- 
krewniony z miodowym biandy- 
nem. Mianowicie ten ostatni ożenił 


Powinowactwo wydało mi się 
dość odległe i raczej lużne. Odpo- 
wiedziałem jednak, że z największą 
radością ujrzymy u siebie trans- 
atlantyckich gości, choćby tylko 
dlatego, aby się czegoś dowiedzieć 
o naszym przyjacielu. Niestety ca- 
ła rodzina leży w łóżku, chora na 
grypę. Uważałem, že dzięki temu 
uiewinnemu kłamstwn  uwolniłem 
się ad wszelkich ciężarów związa- 
nych z temi odwiedzinami. 


Tv. 

Był to błąd. W dzień później ame 
rykanin, w równie miłvm liście do- 
wiadywał sie o nasze zdrowie i wy- 
rażał nadzieje, że wszyscy czujemy 
się dobrze. Zapewniłem go, że istot 
nie zdrowie mojej rodziny jest fuż 
w porządku i w uprzejmych sfo- 
wach zaprosiłem go wraz z Żoną na 
herbatę z końcem tygodnia... 


V. 

Niestety w tym czasie najpraw 
dziwsza autentyczna grypa zapano 
wała w moim domn- Bvło zupełnie 
niemożliwe teraz porównie zasła- 
stać sia choroba Wvefrdałobv to ra 
kłamliwy, ordynarny wykręt. Wsku 
tek tego zakomunikowałem mu tele 


się w międzyczasie, potem jednak- | fonteznie, że muszę w nagłej spra- 


że rozwiódł się. Autor 
szwagrem rozwiedzionej żony mio 


dowego hlondvna. 
i. 


listu jest! wie wyjechać. 


| 


Teraz jednak wsty- 


an W A O Z Z Z Z Z Z Z 


| dzilem Sie texo telefonu 1 no kilku! 
dniach zgłosiłem sie sam. W pokor- | 


nym niemal, pełnym usprawiedli- 


próby z nowymi, bezszumnymi wa 

gonami, 
zaopatrzonymi w instalację, oczy- 
szczające i chłodzące powietrza, 
Zmiana taboru pociagnie za sobą 
nowy wydatek, wynoszący setki 
milionów doląrów. 

Filet na jed”okrotny przejazd 
uprawnia do nieograniczonego prze 
siadania stę na wszystkie pociągi 

kolei podziemnej 

i spędzania w nich dowolnego prze 
ciąvu czasu. Z prawa tego zaczęli 
ostatnia szeroko korzystać  bezro- 
botni. którzy doszli do wniosku, że 
snanie na twardych ławkach i ha- 
las nie należą leszcze do najgor- 

szych braków, 
w jakie obfituje ich ciężkie życie. 
Korzysta też z tero przytułku wie- 
ln włóczegów i ludzi, majacych za- 
targi z władzami bezpieczeństwa. 
Niektórzy miesincami nie opuszcza- 

ja podziemi. 


O żywność nie jest bardzo trudno. 
Možna zawsze ściarnąć któremuś z 
fnkcjonarjuszów zabrany z domu 
posiłek lub zajrzeć do koszyka wra 
cającej z zakupami pani domu lub 
slnżącej. 

Mo?na również wzłać kapiel na sta- 
cji w chwiłach, gdy ruch słabnie, 
Ale interesy amatorów Życia cn- 
dzym kosztem ida coraz gorzej. Po 
wodem, Jak i na zewn”trz podziemi, 

jest wzrost. konkurencji. 
G. Er. 


Telewizja na wystawie 


Pracerolne widziane z odległości setek kilometrów 


RYGA, 6 kwietnia. — We 
dług doniesień z Moskwy, gre- 
pa inżynierów sowieckich pra- 
cuje obecnie nad urzeczywist- 
nieniem interesującego projek: 
tu zastosowania telewizji pod 
czas wszechzwiązkowej wysta- 
wy rolniczej w Moskwie, która 
zostanie wkrótce otwarta. 

Według projektu na wysta: 
wie tej przy pomocy telewizji 
pokazane będą prace rolne naj- 


wień liście, błagałem go o odwiedzi 
ny, prosząc, by datę zechcieli sami 
ustalić. Dzień i godzina jest mi obo 
jętna, jednakże muszą koniecznie 
przybyć. Wkrótce otrzymaliśmy u- 
piagnioną odpowiedź: Małżeństwa 
z Ameryki stawi się w niedzielę o 
godzinie $ popołudniu. 


VI. 


Wobec obcokrajowców jestem 
zawsze bardzo uprzejmy. Lubię ich 
bardzo, ale działają mi na nerwy. 
Być gdziekolwiek obcym to jest 
wogóle prawis błąd organiczny. 
Zdala od ojczyzny czaję się zawsze 
fak inwalida Tutam Się tu i tam, 
nie rozeznaję ludzi „nie znam ich 0- 
hyczajów i zwyczajów, znaczenia i 
wartości codziennych słów oraz © 
kreśleń. W zrozumienia tego wszy- 
stkiego byłem gotów jaknajserdecz 
niej przyjąć moich gości, nieszczę- 
ście jednak chciało, że w owym 
okresie miałem po uszy roboty, Pra 
cowałem z coraz wickszym zapałem 
gorączkowo, spoglądając nerwowa 
na pzdzące wskazówki zegarka. Gdy 
tak czas mijał, doszedłem do wnio- 
sku, że dałbym wszystko, by tylko 
nminęła mnie ta wizyta. 

VII. 

Ce tu jednak znaczyła moja wo- 
la? Choroba 1 nagły wyjazd były 
zużytemi wymówkami, komtmała- 
mi Wałe”viłem ze soba, wreszcie 
zaraz po obiedzie wpadła mi do gło 
wy pewna myśl. Ci poczctwi amery 


| 


ki, jakich nastręcza wymagające 
di mamyśi i bacznej opieki ~ nie 
mowię — jest jego wyprawka. Aby 
utrzymać dzięcko hygjenicznie, czy 
sto 1 zawsze świeżo, aby czuło się 
z„łrówo i wygodnie, trzeba przygo- 
tować dliń w pierwszym jego okre 
sis życia należytą ilość bielizny, 
pledzików, ceratek, miękkich bu- 
ciczków, imateracyk itp. niezbędne 
szczegćły wyprawki. Wiele poży 
tecznych wiadomości na ten temat 
dowiedzieć się będą riogły młode 
matki z prelekcji radjowej o godz. 
12.45 w redakcji d-ra Glińskiego. 
„PRZYLECIAŁY JUŻ PTAKI” 
Wiosna już przyszła do nas zda- 
leka, z mad błękitnych dalekich 
mórz i z krajów wiecznego słońca, 
dó których się clironią nasze ptak? 
na zimowe miesiące, gdy w Polsce 
mróz bieli się siarczysty. Wierne 
jednak swym rodzinnym  stedzł- 
bem, wracają radośnie na wiosnę 
do polskich strzech i gniazd na 
przydrożnych wierzbach i topolach 
radosnym świergotem  napelniając 
świat. O nich też mówić będzie w 
swej pogadance dla dzieci » godz. 
17,00 p. M. Styczkówna, 


COBY BYŁO, GDYBY... 

Coby bylo gdyby... oto począ- 
tek marzeń, pragnień ł tesknot, 
często niespełnionych, albo też po- 
mvsłów uwieńczonych dowcipem. 
Kilka ilustracji muzycznych na ten 
temat wykonanych zostanie przed 
mikrofanem warszawskim a godz. 
20,00. Bedą się  radjosłuchacze 
dzieki tej audycji mogli zorjento- 


bardziej odległych prowincji 
Związku sowieckiego, przy- 
czem wyjaśnień udzielać będą 
miejscowi kierownicy kolekty: 
wów rolnych przy pomocy ra 
dja. 

W ten sposób osoby, zwiedza 
jące wystawę rolniczą w Mo- 
skwie, zobaczą gospodarkę roz 
maitych części ZSSR. i usłyszą 
wyjaśnienia tej gospodarki 
transmitowane pzez radio. 


p NE Z A 


jaciela, pewnego inżyniera bez po- | 
sady, który swego czasu spędził; 
dwa łata w Anglji i prosiłem go, 
by zamiast mrie objął rolę gospo 

darza. Początkowo nie chciał się 
zgodzić, ale obiecałem mu honorar- 
jum od godziny, Wówczas przyjął 
propozycję. Podobnie zaproponowa 
tem pewnej nauczycielce angielskie 
go, aby za podwójne wynagrodze- 

nie od godziny zgodziła się pełnić 
nahowiązki pani domn przy herbacie, 

Lady Teacher również wyraziła 

SWĄ zgodę. 


VIII. 

Niby sprzysiężeni spiskowcy zja- 
wili się oboje n mnie o godzinie 4 
popołudnia. Jak reżyser wytłoma- 
czyłem im na czem polegają ich 
role. Muszą się zachowywać tak, 
Jak zachowalibyśmry sie oboje z żo- 
ną. Przeważnie powinni mówić 
„tak”. O pogodzie moga zaryzyko- 
wać stwierdzenie, że jest „piękna”, 
a kryzysie Światowym, 
„Sstraszny”. Gościom mają pokazać 
mieszkanie, jako nadprogram nasze 
portrety rodzinne. Herbata jest już 
zaparzona. Pozostawiłem obołe i 
wyszedłem wraz z żoną. 

TX. 


Podwieczorek wypadł niespodzie 
wanie udatnie. Towarzystwo pozo- 
stało do wpół do dziesiatej, Inży- 
nier przyjmował wszystkie kom 
plementy z racji mej działalności 
pisarskiej ze skromnością i dumą, 
określając ją jako coś, o czem nie | 


jest | opowiedzieli 


wać jak wygląda w muzycznem 
opracowaniu nawet tak stereotypo 
wy poinysł, jak: „Coby było, gdyby 
ię miała wąsy...? 
KONCERT SYMFONICZNY 
W ksneercie symfoniczny Pol- 
skiego Radja o godz. 21,00 uslyszą 
rądjesłuchacze dwa utwory mło- 
dych wielc> utalentowanych kryty- 
ków i publiczności. Pierwszy z nich 
niedawno wykonany na koncercia 
filharmonicznym — to suita Bole- 
slawa Woytowicza, którego twćr 
czość objawia się w najróżnorod- 
riejszych formach muzycznych: 
utwory kameralne, symfoniczne, 
fortepianows i pieśni. Drugi — tn 
«braz nowoczesnego ujęcia polskie 
ga folkloru „Chmiel* Stanisława 
Wiechowicza. Pozatem w progra- 
mię Czajkowski i Weber. Dyrekcja 
spoczywa w rękach Grzegorza Fi- 
telbersa. 


Polska łódź 
osobliwością Chicago 


CHICAGO, 6.4. (PAT) — Łódź 
por. Bohomolca i Świechowskiega 
kupiona przez polski komitet oby- 
watelski, przekazana została przez 
komitet burmistrzowi Chicago, któ 
ry oldat ją w posiadanie zarządn 
parków miejskich. Będzie ona umie 
szczowa u wybrzeża jeziora Michi- 
gan w pobliża miejsca, gdzie nie- 
ustraszeni polscy żeglarze wyłądo- 
wali, przeplynąwszy ocean. 


Dom—zabawka 
za pół miljona dolarów 


NOWY JORK, 6.4. — Znana ar- 
tystka filmowa Collin Moore zamó- 
wila dom dla lalek, który będzie 
kosztował przeszło pół miljona do: 
larów. Dom ma być prawdziwem 
arcydziełem sztuki, wykonanem 7 
rajdroższych materjałów pod kie- 
runkiem inżynierów 1 artystów. 
Dom ma zawierać 20 pokojów. Licz 
ba przedmiotów ze z! ta, srebra i 
innych drogich metali przekracza 
3,000. Dom dla lalak jest zaopatrzo: 
ny w światło elektryczne, wodę 
bieżącą 1 instalacje radłowe. Arty: 
stka zamierza ndać się w tournee 
po Ameryce ze swym domem i prze 
znacza pieniądze, uzyskane xa pra- 
wo wstępu, na cele dobroczynne. 
| -qobę. Moore wyraziła nadzieję, że 

będzie w ten sposób conajmniej 


GROSZ DZIENNIE £UEPS% MYDEŁNIEM CHERYS p Anek maraa 


rzeczy. Następnie słuchał z rozma- 
rzonym uśmiechem człowieka, żyją 
cego miłemi wspomnieniami, €6 
wszystko przydarzyło się w aga 
czasie memu amery 

dowemu blondynowi. me semi 
kreowała rolę żony z najgłębszem 
zrozumieniem. Co chwiła wpadała 
mu w słowo i ciągle sprzeczała się o 
nic nie znaczące szczegóły. 


x 
Następnego dnia boy hotelowy 


w życiu nie przeżyli milszego popa 
łudnia. Jakkołwiek słyszeli © nas 
tak wiele miłych rzeczy, to jednak 
nie przypuszczali, że Jestem aż tak 
sympatycznym i arcydowcipnym 
człowiekiem, a moja żona tak ser- 
dcczna i niezwykle gościnna. 
XL 


Amerykanie odjechali. W dom 
memu przyjacielowi 
miodawo - blond, jak gorąca i 
szczerze zostali przez nas przyjęci. 
Miodowy blondyn przysłał mi list 
pełen wyszukanych podziękowań 
i od tego czasu pozostajemy w sta 
lej korespondencji Nasza przyjaźń 
pogłębia się i wzmacnia stale. Jak 
słyszałem także inżynier i nauczy 
cielka angielskiego spotykała sią 
hardzo często, 
KIL 

Czem jest jedno  kłaristwo? 

Drobnym pytkien:. Sadziłem, że po- 


kanie nie znali przecież mnie, lecz | warto wspominać. Następnie zapro- prostu uleci z wiatrem, Tymczasew 


tylko mego znajomego, którego ja | wadził obcych 


sam ledwie sobie aj Faapea 
Zadzwoniłem więc do waroży mewe- 


lo mojej przcowni. 
| Przypadkowo je, to właśnie jadal | 
tån, jednakże nie 


rośnie i rośnie, Z zainteresowaniem 
czekam na dalszy rozwój wypad 


„ miała to nic de! kóre. 


Nr. 87 


Wz 


Żyrafa uprawia „strusią politykę”, 


Pat etno 


DYŻURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują nastepują 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier 
ska 57); W, Groszkowskiego (11 Ni 
stopada 15); suke. S. Gorfeina (Pił 
cudskiego 54); J. Chądzyńskiej 
(Piotrkowska 165); R. Rembieliń 
ekiego (Andrzeja 28): A. Szymań 
skiego (Przędzalniana 75). 


Łaczę się odrazu 
z numerem 


Jak wykazala statystyką, prze 
ciętny abonent stale szuka polą 
czeń nie więcei jak z 20 tymi sa 
mymi numerami, 


Powyższe spostrzeżenie raprowa 
dzifo na myśl skonstruowania ta- 
kiej tarczy numerowanej przy apa 
rocie telefonicznym, aby abonent 
mógł tylko jednym ruchem wybrać 
pożadany numer, W tym celu o- 
próez normalnej tarczy dodano urzą 
dzenie, przy pomocy którego aho- 
nent naciska jedynie specjalny sliz- 
"acz i odrazu uzyskuie połączenie 
z jednym z dwudziestu numerów, 
W innych wypadkach posługiwać 
się trzeha normalną tarcza nume- 
rowa. 


W ten sros*b znacznie skróco- 
no czas, w którym uzyskuje się po- 
laczenie oraz taroszczona manipu- 
lację. Tego rodzaju ulenszenia za- 
stosowano w centralach automa- 
tycznych angielskich, a ostatnio w 
Austrji i Niemczech. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR POPULARNY 


Dziś melodyjna operetka w 3-ch 
aktach (4 obrazach) R Benatzkiega 
r. t. „Moja siostra i ja” (Książnicz- 
ka na drabinie”). 


WIELKI KONCERT SYMFO- 
NICZNY. 


W czwartek o godz. 830 wiecz 
dzka orkiestra filharmoniczna w 
rołnym komplecie urządza koncert 
rymfoniczny z udziałem pierwsze 
g0 w Polsce dyrygenta, RBronisła- 
wa Sznlea i. jako solisty, laureata 
międzynarodowego konkursu im 
Henryka Wieniawskiezo w War 
szawie, Henryka Temianki. W pro 
gramie m. in Koncsrt, skrzypcowy 
Paethovena. 


DORA KALINÓWNA. 


Dora Kalinówna przyjeżdża do 
Lodzi tylko na. jeden występ, w s0- 
hotę, dnia 13 kwietnia r. b. w sali 
filhmrmernji. Świetna ta pieśniarka 
<recytatorka odbywa obecnie tour: 
nee po Polsce. Artystka wystąpi 7 


nowym programem. 


8.IV.— „GŁOS PORANNY” — 1935 
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„Strusia polityka” TRAGICZNE OBERWANIE SIĘ BALKONU 


Podczas obrządku zaślubin młodzi, wraz z drużbami, spadli z 3 piętra na bruk 


Wczorajszy „Głos Poran- 
ny“, jako jedyne pismo w Ło 
dzi, doniósł o straszliwym wy- 
padku, jaki wydarzył się oneg- 
dajszej nocy 
w domu przy nl. 11 Listopa- 

da‘ 38. 


Obecnie możemy podzielić 
się z Czytelnikami szczegółami 
niezwykłej katastrofy, w wy- 


niku której 


zmarła jedna osoba, a kilka- 
naście zostało rannych. 

W mieszkaniu I. Markowi 

cza, kupca, na drugiem piętrze. 

w lewej oficynie, odbywało się 


nnegdajszego wieczoru skro- 
mne przyjęcie z okazji śŚlnbu 
koleżanki Markowiczowej, 


Sali Winter, mieszkanki Koń- 
skich, z Chilem Bokcianem, 
mieszkańcem Pabjanic. Poniec- 
wąż panna młoda jest sierotą, 
biedną dziewczyną, która Je- 
dwo na własne utrzymanie po- 
trafi zarobić,  Markowiczowa 
własnym kosztem urządziła 
ślub przyjaciółce. Na ceremo- 
nję zaślubin zaproszono tylka 

najbliższą rodzinę. 

sebrało się około 20 osób, 
które najpierw dość hucznie nb 
chodziły uroczystość w mie 
<zkaniu, a następnie około g 
4w nocy, po przybyciu przed- 
stawiciela łódzkiego  rabinatu 
poczęto szykować się do właści 
wej ceremonji ślubu. 

Zgodnie z tradycyjnymi zwy 
ezajami przygotowano balda- 
chim, który 
ustawiono nie w pokoju, lecz 

ua baikonie 
klatki schodowej, na  półtrze- 
riem piętrze. 

Kuzyn panny młodej, Icek 
Tenenbaum, właściciel fabryli 
atramentu, zam. przy nl. Fran- 
ciszkańskiej 30, wprowadził na 
balkon narzeczonego, jego ża: 
na, Fela, miała za chwilę wpro- 
wadzić pannę młodą. Tymcza- 
sem goście weselni rozlokowa- 
li się na szczupłym balkonie, 
tłocząc się na sześciu metrach 

kwadratowych. 
Niektórzy trzymali drzewca bal 
dachimu, inni weszli na bal- 
kon z prostej ciekawości, resz 
ta wtworzyła szpaler przy wej 
ściu. 

W chwili, gdy Tenenbaumo. 
wa wkroczyła wraz z panną 
młodą na balkon, 
rozległ się nagle potężny 
trzask. Balkon nie wytrzymał 
naporu kilkunastu osób. Zarwaą 
ła sia murowana podłoga, pę 
kła żelazna poręcz i wszyscy 
obeeni runęli wdół. Spadający 
balkon uderzył © położony o 
piętro niżej, zerwał z niego pa- 
recz i po sekundzie na zabru- 


| kowanem kocimi łbami podwó 


rzu rozległy się jęki rannych. 
Zgóry dochodziły straszliwe 
okrzyki trwogi. Mężczyźni rwa 
li na sobie odzienie, prawie 
wszystkie kobiety padły 
omdiałe. 
Mieszkańcy domu nie przy: 
puszczali nawet, jaka tragedja 
rozegrała się przed chwilą. O- 
gólnie sądzono, że okrzyki 
trwogi — to odgłosy zaba 
ślubnej. i 
Ktoś przytomniejszy ze 
świadków tragicznego zajścia 
zbiegł na dół i zaalarmował są 
siadów. Podwórze zaroiło się 
od ludzi. Z piekarni, mieszczą: 
cej się na parterze prawej ofi 
cyny, wezwano natychmiast 
oba pogotowia ratunkowe, 
jakiegoś lekarza prywatnego, 


(ala Filharmonii 


BPE way FZZ RJ 
tel. 213-34 


W czwartek, dnia 11 kwietnia 


o godz. 8.30 wiecr. 


obok, oraz policję i straż ognio 
wą. 

Rzucono się na pomoc ran- 
nym. W świetle lampek elek- 
trycznych ujrzano widok, ści- 
nający krew w żyłach, 

Na podwórzu leżały ciała rat- 
nych w najróżniejszych pozy- 
ejach. 

Strugi krwi, odłamki podłogi, 
bałkonu i skręcone niesamowi- 
cie wiązania żelaznych porę- 
czy... Nie można było początko 
wo ustalić, kto został ranny, 
kto żyje, a kto znalazł śmierć 

w tragicznej katastrofie. 


Rannych zaczęto przenosić 
do piekarni. W międzyczasie 
nadjechała karetka pogotowia 
miejskiego, tuż za nią pogoto- 


wie kasy chorych. 

Naipierw przeniesiono 
straszliwie zmasakrowane ciało 
leka Tenenhauma. 

Miał on rozbitą czaszkę, złama 
ne ręce i nogi, tułów zgniecio- 
ny zwałem kamienia z podłogi 
balkonu. 

Nie żył już — śmierć musiała 
nastąpić natychmiast. 
Żona jego, Fela, wyszła z kata- 

strofy nieomal cało. 

Ma peękniętą kość w kolanie, 

pozatem uległa ogólnym abra- 
żeniom. 


Brat Tenenbaumowej, 
który trzymał drzewce balda 
chimu, 
ma ranę głowy, życiu jego nie 

zagraża jednak niehezpie- 
czeństwo. 
'Tragicznie skończyła się ucz 
ta i ceremonja weselna dla ro: 
dziny Bendermacherów, zam, 
przy ul. Zielonej 38. 
Sześcioletni synek Benderma- 
cherów, Szyja, 
który towarzyszył rodzicom 
przy obrzędzie ślubnym i zna 
Jazł się wraz x nimi na balko 
nie, ć 
doznał wstrząsu mózgu. 
W  agonji przewieziono nie 
szczęsne dziecko do szpitala 
Anny Marji. Lekarze nie mają 
żadnej nadziei utrzymania go 
przy życiu. 
Chil Bendermacher, ojciec 
Szyi, doznał złamania ręki 
i prawej nogi, 
został przewieziony do szpita 
la w Radogoszczu. 
Bendermacherowa jest silnie 
poturbowana, 
doznała ponadto ataku nerwo 
wego i w stanie ciężkim prze 
wieziona została do szpitala 
ubezpieczalni. 
Mojżesz Freund, przyjaciel 
pana młodego, mieszkaniec Pa 


Na wiadomość o śmierci me | bjanic, doznał ogólnych obra 
ża, nieszczęsna kobieta dostała |żeń ciała i został przewieziony 


ataku nerwowego 
się dopiero po zastrzyku. 


i uspokoił» 
Ts 


nenbaumowa została przewie 
ziona do domu. 
az en: | 1 m0 


po opatrunku do domu. 

Jajb Tenenbaum, technik 
dentystyczny, zam. przy ul. 11 
Listopada 23, kuzyn zabitego, 


Ruch cudzoziemców 


w ważniejszych ośrodkach Polski 


Według ostatnich zestawień głów 
nege urzędu statystycznego w ostat 
zim kwartale 1934 r. przybyło dt 
ważniejszych miast Polski 
21,130 cudzoziemców, w tem 6,758 
osób z Niemiec, 2,486 z Austrii, 

1.798 z Częchosłowacji, 
1.107 z Gdańska. 902 z Francji. R50 
zo Stanćw Zjednoczonych A. P. 
729 z Anglji, 667 z Węrier. 541 a 
Łotwy, 561 z Rumunji itd. 

Największa ilość cudzoziemców 
mianowicie 
7,452 osób przybyło do Warszawy 


Do Katowic przybyło 2.181 cudzo- 
ziemców, do Krakowa 1.703, do 
Poznania 1.373 

do Łodzi 1.274, 
do Lwowa 1,255. do Bydgoszczy 
1.127, do innych miejscowości po- 
niżej 1.000 osób. 

Z ogólnej liczby cudzóziemców 
2.604 osób zatrzymało się w Pol 
sce krócej niż 1 dzień. 7,969 osćn 
od 1 do 4 dni, 

5,751 osób od 5 do 30 dni, 
2.010 osób od miesiąca do 5 mie- 
sięcy, reszta dłużej. 


60 proc. emigrantów 


udaje się z Polski do Palestyny 


Według oficjalnych danych inspe 
ktora do spraw emigracyjnych, w 
pierwszym kwartale r. b. otrzymało 
zezwolenia na bezplatne paszporty 
emigracyjne, uprawniające do wy- 
sazdu do krajów zamorskich, 


ne paszporty emigracyjne otrzyma 
lo 10.808 osób. 

Do Palestyny wyjechało 6.219 osób, 
do Argentyny 732, do Stanćw Zjed 
zoczonych A. P. 3%, do Prazylji 
283, do Kanady 186. da Urugwaju 


3.835 osób samotaych i 6,948 ką 111, do Paragwaju 119 a innych 


z rodzinami. 
Ogółem więc zezwolenia na bęzpłat 


krajów pozaenropejskich 200 osćh. 


Naimniei ślubów żydowskich 


277.255 małżeństw zawarto w Polsce w 1934r. 


Jak wynika z ostatnich obliczeń, 
z ogólnej liczby 


| 


małżeństw przypada na wyznanio 
grecko katolickie, mianowicie 


277,255 małżeństw, zawartych wj 9,1 małżeństw ną 1.000 mieszkań 


Polsce w roku ubiegłym, 

na wyznanie rzymsko - katolickie 
przypada 181,847 małżeństw, na 
grzecko - katolickie 32 122, na pra- 
wosławne 33,026, na ewangelickie 
1.066, na wyznanie mojżeszowe 
(oprócz małżeństw rytualnych, nie 
zarejestrowanych we właściwych 
urzędach stanu cywilnego) 21,861, 
oraz na inne wyznania 1,226 mał. 
żeństw. 


Największa stosunkowo liczba 


ców, 


Na takąż liczbę mieszkańców wy: 
znania ewangelickiego przypada 
8.9 małżeństw, rzymsko - katolie 
kiero 8.7, prawostawnero 8, oraz 
mojżeszowego 7,1 małżeństw. 


Morze i kolomje 
fo potęga Polski 


Wielki koncert symfoniczny Łódzkiej Orkiestry Flharmonicznej 
m ima Bronisława Szulca ws: Henryk Tomianka 


Laureat Międr. 
Konk ursu 
H. Wienlawskleg a 


doznał ciężkiej kontuzji głowy 
i ręki lewej. 

Josek Lichtenbaum (Kalisz, 
ul. Balbiny 12) jest lżej ranny. 

Moszek Trefner z Pabjanic 
doznał ogólnych  potłuczeń, 
przewieziony został do domu. 

Panna młoda, Sala Winter, 
doznała tylko ogólnych obra- 
żeń, bez gorszych następstw. 
Została ona umieszczona w 
mieszkaniu Markowiczów. 

Pan młody, Bokcian. wy- 
szedł nieomal cało z katastro- 
fy i przebywa również w mie- 
szkaniu Markowiczów. 

Na tem wyczerpuje się długa 
lista ofiar katastrofy: 
jeden zabity i jedenaście osóh 

rannych. 

Należy zaznaczyć, że ojcie: 
pans młodego, Bokcian, stał 
również na balkonie, zdołał je- 
dnak 

w ostatniej chwili cofnąć Bię 
na klatkę schodową, 
unikając pe czy kalectwa 


W całym wypadku 
nym 

hyło jednak wiele szczęścia. 
Upadek 12 osób z wysokości 
trzech pięter mógł niewątpii: 
wie zakończyć się o wiele tra 
giczniej. 

Do szczęścia w nieszczęściy 
zaliczyć trzeba przedewszyst 
kiem wypadek panny młodej 
Runęła ona z trzeciego pięlr» 
upadła nie na bruk, lecz 

do otworu piwnicznega 
tuż obok wejścia na klatke 
schodową, a miino to wyszła : 
katastrofy cało, z niewielkiem/ 
stosunkowo kontuzjami. 

Go najbardziej charaktery 
styczne, to fakt, że 
ślub młodych odbył się pomi 

mo tragedji, 
która przerwała uroczystość zii 
ślubin. 

Panna młoda i pan młody wzić 
li ślub w łóżkach, obandażowa: 
ni, zdrętwieli z bólu, póź: 
przytomni. 

Pan młody zgubił obrączkę, 
którą miał przygotowaną. Wła 
ścicielka mieszkania darował: 
mu swoją, by tylko eeremonji 
stało się zadośćł 


Oboje młodzi należą do org» 
sizacji sjonistycznej i 
w najbliższym czasie mają wy 

jechać do Palestyny. 
Czekają tylko na certyirkaty 
Obecnie młode małżeństwo czu 
je się nieomal dobrze... 
* 
Wezwana w nocy 


straż pożarna odmówiła zdję 
cia części poręczy, 
jaka została na balkonie pół. 
drugiego piętra, mimo, iż zagra 
żało to lokatorom lewej oficy: 
ny. Odmowę umotywowang 
zrozumiałą zresztą konieczno 
ścią zbadania wypadku prze 
komisję sądową - śledczą. 

Dopiero po badaniu, które 
odbyło się w dniu wczorajszym 
w godzinach rannych, prywat- 
ny przedsiębiorca budowlany 
usunal szczątki zwalevego bal- 
konu oraz naderwaną poręcz 
niższego balkonu. 

Na miejscu wypadku jeszcze 
wczoraj do późnego wieczora 
gromadziły się tłumy ludzi , ży 
wo dyskulujące straszną tragz 
dję. Mieszkanie Markowiczaw 
odwiedzają setki ludzi,  żą- 
dnych szczegółów wypadku. 

Uratowanie obojga młodych 
t ich ślub w warunkach popro- 
stu niesamowitych, — gdy ont 
sami nie byli jeszcze pewni 
swego życia, a ich świądkowia 
rekrutowali się z pośród lżej 
rannych i świadków strasznej 
tragcdji, — nie przestaje być 
tematem rozmów. 


tragicz 


GLOS SPORTOWY 


Wyniki 
WARTA — CRACOVIA 4&0 (1:0), 
POZNAŃ. — Mecz przyniósł nad 
epodziewanie wysokie zwycięstwo 
Warcie, która w pierwszej połowie 
lekko przeważała, zaś w drugiej 


opanowała całkowicie sytuacje 
Cracovia początkowo _ przeciwsta- 


wiała się dość energicznie, jednak 
po przerwie załamała się. 


Już od początku meczu gospoda- 
rze grają z dużym animuszem, zdo. 
bywając w 24 min, prowadzenie 
przez Szerfkego. Po przerwie pada 
ją dalsze trzy bramki dła Warty, 
a mianowicie w 3 i 18 min, przez 
Lica, zaś w 42 min. przez Radojew 
skiego. Warta wystąpiła w pel 
nym składzie, a Cracovia w nieco 
ndmłodzoaym z Szeligą w bramce. 

Sędziował p. Laskowski. Widzów 
3 tysiące. i 


GARBARNIA — POLONJA 4:1. 


WARSZAWA, — Mecz był cie 
kawy, gdyż Polonja, mimo znacz 
nej porażki, w polu grała dość do 
brze i utrzymywała naogół grę 
równorzędną. W 37 minucie pada 
bramka dla Polonji przez Szczepa- 
niaka z rzutu wolnego z odległości 
30 mtr. Po przerwie Garbarnia wy- 
kazuje daleko lepsze zgranie i wy- 
korzystuje każdą dogodną sytuację 
podbramkową, zdobywając cztery 
kolejne bramki: w 11 min. przez 
Walickiego i w 18, 26 i 48 min. 
przez  Paztrka. Sędziował p. 
RE z Łodzi. Widzów ok. 3 tysię 
CY: 


RUCH — POGOŃ 4:1 (1:0), 

WIELKIE HAJDUKI. — Wisła 
zwyciężyła benjaminka ligi pew- 
nie, mając przez cały czas przewa- 
zę. W pierwszej połowie Śląsk zdo- 
był jedyną bramkę przez  Gofka, 
lecz Wisła zrewanżowała się dwie- 
ma bramkami przez Obtułowicza i 
Artura. W drugiej połowie Wista 
zdobywa dalsze dwie bramki przez 
Obtułowicza i Chabowskiego, usta- 
lając wynik na 4:1. Sędziował p. 
Seeman, 


Biegi naprzełaj 
w kraju 

W biegu naprzełaj we Lwowie 
na 4500 mtr. zwyciężył Janowski 
(Pogoń) 16,37,5 przed  Gorajem 
(Bok). 

W biegu naprzełaj w Biclsku na 
dystansie 5 klm, wzięło 154 biega 
czy. Zwyciężył Stokłosiński (Strze 
lec, Bielsko) 19,28 przed  Juszcza 
kiem (Strz. B). 


Noji znów zwycięża 


W biegu naprzełaj w Warszawie 
na dystansie 4 klm. zwyciężył poza 
konkursem Noji (Sokół, Poznań) w 
czasie 13,04,0. W konkursie zwycię 
żył Puchalski (Warszawianka) 13.18 
przed Karczewskim (Warszawian- 
ka). 


Galuszka zwycięża 


w Niemczech 


Mistrz zapaśniczy Polski w wa 
dze średniej wziął udział w turnie 
ju zapaśniczym w Gotta, w którym 
pokonał niemców Fiszera i Runda, 
zdobywając pierwsze miejset, 


Kolarski bieg 
naprzełaj w Warszawie 


W Warszawie odbył się na otwa! 
cie sezonu kolarskiego w Warsza 
wie wyścig kolarski naprzełaj ma 
15 klm. Zwyciężył Głowacki (AKS) 
40,54 przed Wilczyńskimn (AKS), 
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Pierwsze punkty w pierwszym meczu 


ŁKS-Warszawianka 2:1 (1:1) 


Na inauguracje sezonu ligo- 
wego rawitała ao Łodzi War- 
szawianką. Mimo dość dotkli 
wego zimna zebrało się na boi 
sku ŁKS. około 3 tys. widzów 
Grały dwa zespoły, po których 
zaraz można poznać było, że te 
dopiero początek sezonu. 

Gra było dość żywa i chwila 
mi ciekawa, chociaż jej po- 
ziom taktyczny i techniczny 
niezbyt wysoki. Nie ma w tem 
nic dziwnego, gdyż trenerzy u- 
ważali, że  przedewszystkien: 
należy doprowadzić zawodni 
ków do odpowiedniej kondycji, 
a potem dopiero wpajać w 
nich głębsze arkana sztuki pił 
karskiej, Cel osiągnęli — dru 
żyny dobrze wytrzymały tem: 
po zawodów. 

Pierwszy mecz przyniósł J, 
K. S. oierwsze punkty. Zwycię 
stwo łodzian jest zupełnie za- 
służore, sądząc z 


gry i ilości sytuacji podbramku | rzutu, dobrze 


rzyść, Ł. K. S. musiał doczekać 
się samobójczej bramki Zwie- 
rza, zresztą najlepszego gracza 
gości. 

Ł. K. S. od pierwszej chwili 
grał z pewną przewagą, która 
aż nazbyt wyraźnie zarysował” 
się po przerwie. Najlepiej funk 
cjonowała pomoc. Tu zdumie 
wał przedewszystkiem Wer 
nic. Roczna przerwa nie tylko, 
że nie spowodowała wyłomu w 
jego formie,  iecz przeciwnie 
wyszła mu na dobre. Welnic 
stał się opanowanyvm graczem, 
doskonałe wspicrającym atak 
czystemi piłkami i jednocześ 
nie przyswoił sobie płaskie 
długie wysunięcia na skrzydło 
wych. Dobrze grał również 
Pegza I, a Tadeusiewicz tai 
znalazł się wreszcie na odpo 
wiedniej pozycji. 


Weteran Karasiak jakby nd | 
przebiegu | młodniał, Wykop miał bez za 


rozbijał atak, 


wych. Inna kwestja, że, aby | lecz zbyt często wysuwał się dn 


przechylić szalę 


Wczorajsze wyniki w me- 
cząch A-klasowych spowodowa 
ły bardzo poważne zmiany w 
tabeli. Dzięki  odniesionym 
zwycięstwom, ŁTSG. i Strzelec 
ki K. S., mając jednakową ilość 
rozegranych spotkań, zdołały 
zdobyć o jeden punkt więcej. 
niż dotychczasowy leader U- 
nion - Touring. Ponieważ ze- 
szłoroczny mistrz, ŁTSG, ma 
jednocześnie najlepszy stosu- 
nek bramek przeto wysunął się 
na pierwsze miejsce. Drugie è 
kolei zajął zespół Strzeleckiego 
K. S., a dotychczasowy leader 
tabeli, Union - Touring, musial 
się zadowolić trzecią lokatą. 

Niespodziewanie wysoko po- 
biła Wima wojskowych, odzy 
skując przez to utraconą czwar 
tą pozycję. 

Do niespodziewanych wyni 
ków dnia wczorajszego zali: 
czyć trzeba wynik remisowy 
wywalczony przez Hakoah z 
groźnym zespołem Widzewa 
Jeden punkt nie na wiele chwi 
lowo się przydał, Hakoah zaj: 
muje nadal ostatnią lokatę, 
lecz istnieje nadzieja, że za 
tym sukcesem połowicznym 
mogą nastąpić dalsze, już peł- 
nowartościowe. 

Tabelę szczegółową  przyta- 
czamy poniżej: 


LTTE SUG 11 179 36:38 

25 IK S$. 11 7 136 

3. U.-Touring 10 7 341:7 

4. Wima 9 7 15:11 
5. . P.T C: 9 7 20:17 
6. Makabi 6 6 11:16 
7. Widzew a 2 Tii 
8. W. K. S. 4 9. 13:26 
9. KSIB 3,72 9:18 
10. Hakoah 2 7 8:44 


ŁTSG. — PTC. 6:1 (3:0). 

Na tak wysoką porażkę pa- 
bjaniczanie nie zasłużyli i gdy- 
by nie pech, prześladujący na- 
pastników gości, wynik mógłby 
być inny. 


Ł. T. S. G: grało naogół do 
brze. zwłaszcza ruchliwy był a 
tak, który strzelał dużo i cel- 
nie. Dobrą formę wykazał Kró 
lewiecki, rozdzielający celowo 
piłki. Niezły był również Berk 
man na lewem skrzydle, który 
wystąpił po dłuższej przerwie 


PTC. w polu było zespołem zu 


na swą  ko-| przodu. Fliegel natomiast jesz 


Tabela A klasy zmieniła leadera 


Niedzielne niespodzianki na łódzkich boiskach 
jednak pod|vięzcy zdobyli: Wierzba 4, Bo- 


pełnie dobrym, 
bramką zatracało się, 

Do przerwy ŁTSG. uzyskuje 
ze strzałów Królewieckiego, Pi 
ja i Voigta po bramce. Pa 
przerwie ŁTSG. nadal przewa- 
ża i zdobywa trzy bramki 
przez Pija, Voigta i Królewiet 
kiego. Honorową bramkę dla 
gości uzyskuje Kostowski, strze 
lając do pustej bramki, wsku- 
tek wybiegu bramkarza. Sędzio 
wał dobrze p. Lange. Przed 
mecz 5:0 dla ŁTSG. 

WIMA — WKS. 6:0 (1:0). 

Mecz rozegrany na boisku 
Wimy, przyniósł nadspodziewą 
nie wysokie zwycięstwo Wi 
mie, która wykazała duży ciąg 
na bramkę przeciwnika. W 
pierwszej połowie WKS. prze- 
ciwstawił dość twardy opór, 
natomiast po przerwie Wima 
oparowała całkowicie  sytua- 
cję. 

W Wimie cały zespół grał do 
brze, a specjalnie Lećmiński, 
Boleń i Wierzba. W WKS, do- 
bry był Pisarski w bramce, któ 
ry nie ponosi winy za przepu- 
szczone bramki. Zawiódł Stolat 
ski w ataku. Bramki dla zwy- 


Kurpesa i Wodnicka 


wygrali biegi na 5 kim. I 1200 mtr. 
o mistrzostwo ŁOZLA 


Odwołany przed tygodniem bieg 
panów na dystansie 5 kim. o mi 
strzostwo okręgu łódzkiego odbyl 
się, zgodnie z zapowiedzią w dniu 
wczorajszym w Juljanowie, Do bie 
gu tego stanęło 24 zawodników, 
nie wszyscy jednak przybyli do mæ 
ty. Z liczby tej dwuch wycofało się 
na trasie. 

Tytułu mistrza okręgu bronił 
Kurpesa (IKP). Okazało się, że 
zarówno, jak w biegu naprzełaj na 
otwarcie sezonu, tak i w biegu na 
5 klm. Kurpesa jest bezkonkuren- 
cyjny. Z miejsca objął on prowadze- 
nie, odrazu odsadził się od reszty 
współzawodników i pierwszy przy* 
był do mety, zwyciężając w czasię 
bardzo dobrym 14:53,8. 

Zajęcie drugiego miejsca przez 
zawodnika z pakjanickiego Krusz- 
endera, Lacha, bylo niespodzianką, 
Lach jest młodym biegaczem i przy 
odpowiednim treniogu może taleni 


strzelec zwycięskiej bramki 
Nad usunięciem tych braków 
musi trener popracować, a gdy 
uda mu się je usunąć, ŁKS sla 
nie się drużyną naprawdę pei- 
nowartiościową, która Śmisio 
może stanąć do rozgryw'i » 
najgroźniejszym nawet przeci 
Najsłabszą częścią drużyny | wnikiem. 
był atak, a przedewszystkiem |  Wsarszawianka zdołała ptr 
lewa jego strona. Król dokazy: | swosć sobie grę przyziemiu; u 
wał poprostu cudów, by nie tra | ponieważ wkłada do niej vioco 
fié do bramki. Takich „mure | serca, mecz być dość żywy. W 
wanych“ pozycji zmarnował | drużynie nie widać wybilnicj: 
trzy, Koczewski nie umiał nim | szych jednostek. Poprawa, w 
pokierować, sam był słabszy, | porównaniu z 1okiem ubie 
to też Król nie trzymał pozy-|głym, widoczna. Naj'epszym 
cji i hasał po boisku, zapędza | był obrońca, Zwierz i bram 
jąc się zwykle tam, gdzie był j karz, Jachimek, który wyjaśnił 
najmniej potrzebny. Herb | wiele krytycznych 'syluacji. 
streich z przebojowego łączni- W pomocy Sochan znacznie 
ka zamienia się na kierownika | lepszy od Jordana (polak z Wę 
napadu. Brak mu jeszcze wy: |gier). Sroczyński na środku 
sunięć na skrzydła i większego | zbytnio trzymał się w defenzy- 
zdecydowania na polu bramkog | wie. W ataku lepsza była pra 
wem. Sowiak zupełnie  bez)wa strona, Piliszek — Prosa 
strzału. tor. Ketz, jako kierownik ata 
Najgroźniejszym był Miller, | ku, nie popisał się, jako strze: 
lec dał próbkę swego talentu, 
SZ honorowy punkt. 


cze nie odzyskał swego wyko: 
pu. Frymarkiewicz miał tylko 
trzy groźne sytuację: dwie wy 
jaśnił, w trzecim wypadku, kie 
dy padła bramka, był bezrad 
ny. Naogół jednak hramkarz 
ŁKS. nie zdradzał zbytniej pe- 
wności. 


Strzał był bardzo ostry i skiero 
wany w sam róg. Święcki, cie: 
szący się opinją dobrego strzel 
ca, ani razı nie skierował pił: 
ki na bramkę Ł. K. S. Lewo- 
skrzydłowy Mazgaj ani rne 
nie mógł sobie dać rady z 
Pegzą. Ucieczki udawały się ra 


leń i Cholewiński po 1. Sędzio- czej Piliszkowi, którego powol 


wał p. Jędraszczak. 


$ RÓŻA - ny Tadeusiewicz nie zawsze 
SKS. — ŁKS I B 1:0 (1:0). | mógł przypilnować. 
Mecz rozegrany na boisku Warszawianka ma jedną 


WKS., zakończył się nieznacz- 
nem zwycięstwem Strzeleckie: 
go K. S., w stosunku 1:0. Siły 
drużyn były równorzędne, je- 
dnak SKS. stwarzał pod bram- 
ką przeciwnika groźniejsze sý- 
tuacje, strzelając w pierwszej 
połowie zwycięską bramkę. Se- 
dziował p. Wimiarski. 


WIDZEW — HAKOAH 2:2 
(2:1). 

Mecz rozegrany na boisku 
Widzewa, zakończył się niespo 
dziewanie wynikiem remiso- 
wym. Hakoah, który doznał u- 
biegłej niedzieli druzgocącej po 
rażki od ŁTSG, grał tym ra- 
zem o klasę lepiej i był dla Wi- 
dzewa przeciwnikiem zupełnie 
równorzędnym, 

W pierwszej połowie Wi- 
dzew prowadzi 2:1, mając nic- 
znaczą przewagę. Po przerwie 
Hakoah gra niezwykle ambit- 
nie, uzyskując wyrównanie. Sę 
dziował p. Grajwoda. 


wielką wadę, której jakna jrych 
lej powinna się wyzbyć. Jest 
nią krzykliwość i gadatliwość 
i skłonność do ciągłych odwo- 
/łań się do sędziego. 

Ł. K. S. od pierwszej chwili 
zaczął energicznie grać i se 
pchnął przeciwnika pod hram 
kę. Kilka sytuacji przeszło bez 
efektu bramkowego i dopieru 
w 15 min. naciskany ze wszy- 
stkich stron Zwierz, zaryzyko- 
wał strzał i trafił.. we własną 
bramkę. 

Gra, po tym sukcesie miej- 
scowych, ożywiła się. Warsza- 
wianka niejednokrotnie była 
groźna, zwłaszcza, że Herb- 
streich na jakiś czas opuścił 
boisko. Gospodarze mieli wspa 
niałą okazję do podwyższenia 
wyniku, lecz Król z pięknie 
wypracowanej pozycji strzelił 
z 2 mir. w aut. Dobrze prze- 
prowadzony atak Warszawian 
ki wstrzymuje Tadeusiewtez, 
lecz niepotrzebnie bawi się z 
piłką, podbiega Ketz i z % 
mtr. strzela nieuchronnie w 
przeciwległy róg. Do przerwy 
jest 1:1. 

Po pauzie przewaga ŁKS. zą 
rysowuje się silniej. Welnie 
zasila atak pięknemi piłkami, 
kilka pozycji marnuje Król, aż 


swój, który niezaprzeczenie posia- 
da, rozwinąć i podciągnąć się do A 
czołowej klasy polskiej Osiągnął | Wreszcie na prawem skrzydle 
on czas 15.25. Trzecim na mecjej Znalazł się Sowiak i zeentro- 
był Jańczyk (Zj.), a następne kolej | ”3ł4: Jachimek wybiegł. lecz 
ne miejsca zajęli: Gubański (SKS) | Rubił piłkę, co wykorzyśisł 
Bielecki (Sokół), Gralewski (Geyer) ; Miller i skierował ją do sint- 
Trasa tego biegu prowadziia dro. |Ki Była to 15 minuta drugiej 
gą okrężną na Łagiewniki i z po- części gry. Obopólne zmaganiu 
wrotem do Juljanowa. nie zmieniły już wynikn. ŁKS. 
Jednocześnie odbył się również | miał więcej okazji, Szczegól- 
bieg kobiecy o mistrzostwo okręgu | niej wypady Millera były illa 
na dystansie około 1200 mtr, Zwy gości bardzo niebezpieczne, 
cięstwo dość nieoczekiwanie odnio- | lecz co z tego skoro Kró! stal 
tla zawodniczką Zjednoczonych, | pudłował. 
Wodnicka, w czasie 4,39,6, która Warszawianka zastosawa!a 
na ostatnich dwuch metrach na fi | kilka przeboi, które trio obron 
niszu wyprzedzić zdołała faworyt: ne ŁKS. zlikwidowało boz tru. 
kę, Głażewską (IKP), zeszłoroczej du. Sędziował p. Brzezióski 7 
mistrzynię. Startowało tylko 4 za Poznania słabo. Widać i po 
wodniczki i wszystkie bieg ukoń : nim, że prowadził pierwszy 
czyły. Trzecią była Sukiennieka | mecz w sezonie. Był mało eno 
(Zi), czwartą jej koleżanka klubo ;ujczny i wydawał nie zawsze 
wa Wójcikówna, słuszne rozstrzygnięcia. 


Rr. 0 


Półfinały 


Finały odbyły się w godzinach 
wieczorowych. W sali powystawo 
wej zebrało się około 4.500 widzów 
Wyniki walk finałowych są wręcz 
rewelacyjne. Jak się okazuje, Pe 
znań zdobył w sumie aż siedem ty: 
tułów mistrzowskich, oddając tylko 
jeden w wadze piórkowej Warsza. 
wie, Zdobył go Polus w walce z 
Forłańskim, a więc i tu dwaj po 
znańscy zawodnicy, 

Wynik ten możnaby nazwać rze- 
czywiście sukcesem  nielada, jeśli- 
by Poznań wywalczył go na czysto, 
to znaczy bəz pobocznej pomocy sę 
dziów punktowych. Niestety, ile- 
kroć mistrzostwa Polski odbywzw 
tiẹ w Poznaniu, zawsze notowaliś- 
my tę „pomoc sędziowską”, dziś 
wybitnie ułatwioną przez wprowa- 
dzenie tak zwanych dodatkowych 
punktów, To dało arbitzom szerokie 
pole do popisu, z czego też nie 
omieszkali oni skorzystać, by tylko 
dobrze znsłużyć się „swoim, 

Zaczęło się od wagi muszej. Mi 
strzem zrobiono Sobkowiaka, cho- 
ciaż Czortek był agresywniejszy i 
miał więcej z wałki Pomocnicze 
punkty, za jeden, drugi unik po- 
szły w rich i w rezultacie tytuł mi 
strza Polski w tej kategorji zmie- 
nit swego posiadacza. 

W wadze koguciej Wirskiemu 
przyznano zwycięstwo walkowerem, 


ponieważ Krzemiński wykazał nad- 
wagę i nie dopuszczono go do wal- 
ķi, 

W wadze piórkowej Polus — 
Forlański stoczyli bardzo ciekawą 
walkę o wysokim poziomie technicz 
nym. Polus odebrał Forlańskiemu 
tyiuł, gdyż był lepszy technicznie, 
skuteczniejszy w defenzywie i do 
skonale stosował kontrakcje. 

W wadze lekkiej znów dała się 
zauważyć „robota” sędziów, Sipiń. 
Ski z nadwyrężoną prawą ręką wal 
czył słabo. Kajnar był lepszy tech- 
nicznie, szybszy i  skuteczniejszy 
w ciosie, Dla sędziów zwycięzcą był 
jednak Siniński. 

W wadze półśredniej Seweryniak 
zmierzył się z Misiurewiczem. Prze- 
bieg wszystkich trzech starć wy 
raźnie wyrównany. Seweryniak wy 
kazał lepszą technikę i więcej ini- 
cjatywy, lecz tytuł przeszedł w rę 
ce poznańczyka, gdyż właśnie jemn 
sędziowie przyznali zwycięstwo, 
Dlaczego? Pomocnicze punkty... 

W wadze średniej wałka Chmie- 
lewskiego z Majchrzyckim byla pœ 
stawiona na bardzo wysokim po 
ziomie. Chmielewski cały czas był 
w ataku, władował kilka celnych 
ciosów sierpowych, Majchrzycki na: 
tomiast, jedyne na co się zdobył, 
to pchanie się do zwarcia i atako 
wanie żołądka. Udało mu t83 przy 
tem kilka uników i jeszcze jede» 
tytuł dla Poznania gotów. Ostatnia 


"Smóżniony profesi 


Naprzód (Lipiny) domaga sięunieważnienie roz» 
grywek o wejście de ligi 


Zarząd śląskiego klubu sporto- 
wego „Naprzód z Lipin wyw<=1l 
a PZPN z żądaniem unieważnienia 

szłotocznych finałów  rozrywko- 
wych o wejście do ligi. 

„Naprzód” motywuje swoje żąda 
uie tem, że w składzie benjaminka 

„ligowego Śląska ze Świętochłowic, 
zuajduje się Więcek Maks, który 
jednocześnie zgłosił się w iunym 
klubie, mianowicie w „Ruchu z 
Rypiu. W „Śląsku? zarejestrowany 
był jako „Maks Więcek”, urodzony 


w Jeleniej Górze, a w Ruchu — 
jako Wientzek Maksymiljan, uro- 
dzony w Hirschbergu, niemiec, Po- 
nadto Więcek figurował jeszcze w 
zespole dwuch klubów: w Stelli z 
Wielkich Hajduk i w Zgodzie z Biel 
szowie. 

Zarząd PZPN wyciągnie zapew. 
ue konsekwencje w odniesieniu do 
Więcka, ale wyników łinałowych 
nie unieważni, bo to jest niemożli- 
we. 


Reprezentacja atletów 


Gałuszka i Gwóźdź skończyli trening 
w Niemczech 


Skład reprezentacji Polski na ml 
strzostwa Europy w Kopenhadzę 
ustalony został w sposób następu- 
jący: Świętosławski (Łódź), Dwo» 
rok (Śląsk), Neuff (Warszawa), Sza. 
jewski (Warszawa), Gałuszka i 
Gwóźdź (Śląsk). 


W skład reprezentacji nie wcho 
dzą przedstawiciele wagi ciężkiej. 


Najprawdopodobniej wyjedzie w 
tej wadze Skrodzki ma własny 
koszt, 


Pocz. 0 4-€i 


Dwaj nasi wi zapaśnicy, 
Gałuszka i Gwóźdź wrócili z dłuż 
szego tournee po Niemczech. Osiag 
nęll oni w Niemczech doskonale 
wyniki. Gałuszka na 15 walk wy: 
grał 12, przegrał 3, zajmując w 
trzech turniejach pierwsze, a w 
dwuch turniejach drugie miejsce, 
Gwóźdź na dziewięć walk przegrał 
pięć 1 wygrał cztery. Z ostatniej 
wałki musiał się wycofać wobec 
złamania żebra. 


i w, W On a a 
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Poznań ma siedmiu mistrzów Polski 


Jedyny tytuł w wadze piórkowej dostał się Warszawie 
Skandaliczne sędziowanie walk finałowych 


runda tej walki toczyła się przy 
bezustannych okrzykach widownł 
Chmielewski był tak rozżalony de 
cyzją sędziów, że po ogłoszeniu 
wyniku zszedł z ringu, nie spoj 
rzawszy na Majchrzyckiego, Odruch 
ten najlepiej świadczy o krzywdzie 
jaka go spotkała, nigdy bowiew 
pięściarz łódzki nie pozwolił sobie 
na coś podobnego w swej karjerzo 
pięścłarskiej. 

W wadze półciężkiej walka Szy: 
mury z Weznerem stała na bezna 
dziejnie niskim poziomie. Zwycię: 
stwo przyznano Szymurze. Znów 
sukces Poznania. 

W wadze ciężkiej tytuł mistrza 
zdobył Piłat zwyciężając na punk» 
ty swego kolegę klubowego. Kar- 


pińskiego. A 
Finały 


POZNAŃ, 7,4. (Od specjalnego 
wysłannika „Głosu Porannego”). — 

Pórtmały mistrzostw  pięściar 
skich Polski stały pod znakiem nie 
powodzeń zawodników Warszawy 
I tak: 

W wadze muszej Sobkowiak wy 
grał na punkty z Wieczorkiem. 

W wadze koguciej Wirski wyeli 
minował Krasnopiórowa, a Krze 
miński zgoła nieoczekiwanie wy 
grał przez tachniczny nockaut z Ma 
feckim (Warszawa), który poddal 
mu się w dragiej rundzie. 


Wwadze piórkowej Polus (War: 
szawa) wypunktował  Mislornego 
(Śląsk),  Forlański na punkty roz- 
prawił sie z Rudzkim (Śląsk). 

W wadze półśredniej Misiurewie" 
(Poznań) wygrał na punkty z Bień 
kiem (Śląsk), a jako drugi finalista 
takwalifikował się  Seweryniak 
(Warszaw 1), który na punkty poko 
nał Matiukowa (Wilao). 

W wadze półcięż%iej Wezner do 
szedł do finału walkowerem, po 
nieważ jego przeciwnik, Wystrach, 
nie został opuszczony do walki 
przez lekarza. 

Wreszcie w wadze ciężkiej, na 
skutek protestu, miała być powió 
trosa walka Piłata z Mizerskim. Do 
ponownego spotkania jednak nig 
doszło, gdyż Mizerski nie stanął w 
ringu, tłomacząc się kontuzją. 


Kandydaci na olim- 
piadę 


Po zakończeniu zawodów PZB 
ustalił skład drużyny bokserskiej 
która zostanie poddana specjalne- 
mu treningowi w obozie przedolim: 
pijskim. 


Do obozu tego przeznasznao na- 
stępnjących zawodników: Sabko- 
wiak, Czortek, Jarząbek, Krzemiń- 
ski, Rothole, Krasnopiórow, Ko 
złowski, Polus, Sipiński, Kajnar, 
Ratajak, Misiurewicz, Bieniek, Ma- 
tiukow, Chmielewski, Majchrzycki, 
Lewandowski, Szymura, D4roba II, 
Piłat i Wrazidło. 


Najlepsza muzyczna komedja wiedeńska w języku nie- 
mieckim. Muzyka M. BRODSKI (komp. „Piotrusia )— 


Kwiaciarka 


z Prateru 


W rolach głównych: 


Rozsi Barsony, Feliks Bressarí, 
Friíz S$Schulíz. Tibor w Haimay 


Rozpaczliwe porządki 


panują w sowieckim 


MOSKWA, 7.4. (PAT) — Komi 
sarz transportu wodnego Pacho 
mow oświadczył, że w r. 1933 wy- 
darzyło się w jego resorcie 7,061 
katastrofa, które wyrządziły szkód 
na 27 milj. rubli, w r. 1934 — 
6,563 katastrofy, które spowodowa 
ły straty na ogólną sumę ok, 31 


transporcie wodnym 


milj, rubli. Około 85 proc. kata 
strof wynikło z powodu karygodne 
go niedbalstwa załóg personelu por 
towego, lichego remontu i niepo 
łządków na linjach żeglugowych 
Przeszło 85 proc. katastrof przypa 
da na transporty rzeczne, 
nP” 


Zuchwały napad bandycki 


Syn właściciela 


Urząd śledczy w Łodzi został po- 
wiadomiony o zuchwałym napadzie 
bandyckim, jaki nocy wczorajszej 
miał miejsce w kolonji Syski, gmi 
ny Grabica, pow, Piotrkowskiego. 
Do zagrody  Józeła Rzepeckiego 
wtargnęło 8 zamaskowanych ban. 
dytów, uzbrojonych w rewolwery 
Bandyci steroryzowali Rzepeckie- 
go i jego rodzinę i zażądali wyda 
nia im pieniędzy 1 kosztowności 
Gdy spotkali się z odmową oddal! 
szereg strzałów rewolwerowych w 


zagrody zabity 


kierunku zgrupowanej w kącie po 
koju rodziny Rzepeckiego. Jedna 
z kul ugodziła 36-letniego syna 
Rzepeckiego, Stanisława, który od 
wieziony do szpitala niebawem 
zmarł. a 

Bandyci po dotkliwem potrbowa ` 
niu żony Rzepeckiego, 64-letniej 
Antoniny i po zrabowaniu znajdują 
cych się w mieszkania wartościo- 
wych przedmiotów, ogćlnej wartof 
ci około 2000 zł., zbiegli w niezna- 
nym kierunku. (p) ' «© 


„Chłopcy z placu broni” 


Dzisiejsza premjera w kinie „Europa“ 


Filmowej trawestacji głośnej ną 
całym świecie powieści Molnarą 
p. t. „Chłopcy z Placu Broni'* do- 
konał znakomity reżyser, Frank 
Borzage, realizator takich arcy- 
dzieł filmowych, jak „W siódmem 
niebie”, „Pożegnania z bronią” itp 

Uroczysta premjera filmu „Chłop 
cy z Placu Broni” w Parvżu, jak 
siesztą było do przewidzenia. prze 
mieniła się w wielki tryumf realiza 
tora, autora a  przedewszystkiem 
— wykonawców, ekipy genjalnych 
malców z Georce'm Beakstone na 
czele 

Jednogłośna ocena prasy stwier: 
dza, że już dawno nie było obrazw 
o tak oryginalnej fabule, bajecznej 
technice realizatorskiej i aktor 
skiem wykonaniu, Premjera — dziś 
w kinie „Europa”. 


Nad program: w aktualnościach 


arcyciekawe zdjęcia z pobytu min 
Fdena w Warszawie, oraz dźwiej” 
=æ 

wo dodatki zagraniczne. 


Ponowne wybory 


komisji radzieckiej 
w Pabjanicach 


Frakcja endecka w Pahjanicach 
w związku z wyborami komisji ra- 
dzieckich wniosła protest do urzę- 
du wojewódzkiego w Łodzi, podda- 
jąc w wątpliwość słuszność wspo 
mnianych wyborów. 

Po rozpatrzeniu protest ten zo- 

został uwzględniony i naskutek te- 
go odbyły sie ponowne wybory do 
komisji rewizyjnej rady miejskiej 
w Pabjanicach. 
Endecy przy wyborach zyskał je 
den mandat i wprowadzili dwuch 
swoich przedstawicieli: Orłowskie 
go i Wajsa. Frakcja żydowska 
straciła mandat, uzyskany w komi 
sji rewizyjnej przy pierwszych wy: 
borach. 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Leniralna badownia 
Akumuiaforów 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 2035-21. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 205-24 [IL 


ODBIERAMY ! DOSTAR- 
CzAMY KUMULATORY 
DO DOMÓW. 


OKULARY 


BINOKLE 
LORGNON 


listn. ed r. 1504 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. z a. ©. 


Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23, 


Przygotowania do wiosennego Sezonu 


Dopóki nie zdecydowałyśmy 
się na zakupy wiosenne, musi- 
my pomagać sobie odświeżo- 
niem sukien już noszonych. 
którym przez jasne przybranie 
można nadać weselszą nutę i 
pokryć ich braki. Panie, któ 
rym wrodzony instynkt mówi, 
jak trzeba się ubrać i w czem 
im jest do twarzy, umieją do- 
skonale wyzyskiwać drobne e- 
tekty, pozwalające im odświe- 
żyć i upiększyć najskromniej- 
szą nawet sukienkę. 

Tym okolicznościom oraz 
poczuciu, że z nastaniem pierw 
szych dni słonecznych  niezbę- 
dne są jaśniejsze barwy, za- 
wdzięczamy niezliczoną ilość 
pomysłów, któremi twórcy mo- 
dy darzą swoje kiijentki, uła- 
twiając nam odnowienie garde 
roby na okres przedsezonowy. 

Przy pewnej zięczności mo- 
żna bez trudu, samej odświe- 
żyć sobie suknię, nie udając 
się do krawcowej i nie naraża- 
jąc się na większy koszt. Roz- 
maitość jasnych  materjałów, 
różnorodność form oraz harmo 
nijność w dostosowaniu przy- 
brania do sukien, ułatwiają 
nam to zadanie. 

Przybranie sukni wiosennej 
nie musi być oczywiście czysta 
białe. Znajdą tu zastosowanie 
odcienie piaskowe, kremnwe, 
oraz wszelkie tony pastelowe. 
Kolor przybrania bowiem za 
leżny jest nietylko od materja 
łu sukni, ale od cery i włosów, 
a przedewszystkiem œd tego, 
co nam dyktuje dobry gust i 
w czem nam jest najładniej. 

Do sukni czarnej lub ciemno 
granatowej najodpowiedniej- 
szem będzie przybranie białe, 
podczas gdy np. suknię bronzo 
wą skombinujemy z kolorem 
blado = niebieskim lub blada 
różowym, 

Ponieważ obecnie potrzebna 
jest na ciepłe dni suknia spa- 
cerowa, a na chłodniejsze su- 
knia pod palto, a na popołu 
dnie suknia wizytowa, takiemi 
sukienkami się dziś zajmiemy. 

Bardzo ładnem przybraniem 
sukienki jest kołnierz marynar 
ski z piki oraz krawacik z teso 
samego materjału, związany 
na węzeł, z wyhaftowanemi ra 
końcach literami imienia i na 
zwiska właścicielki. Do cie. 


TABELA POTRĄCEŃ 


na rzecz podatku od uposażeń 
stosowana od 1 kwietnia 1935 
do nabycia w firmie 


A. J. OSTROWSKI S-cy 
PIOTRKOWSKA 55. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 


skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


Warufowieza 9, II p., iront 


Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 I 5—9 pop. 
Dr. med. 
P. BRAUN 
powrócił 


choroby skórna | weneryczne 
przyjmuje od 8—1, 4—8 w. 


i. Cegielniana 4 


Tel. 216-90 


krenumerata 


yna A z 
Radektoe odn: Stanisław Rożniecki Za Wydawnistwo „Prasa, wydawniozb sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman, 


8.1V.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


7 


mno - granatowej sukni najod | z jedwabnej piki, wystająca u 
powiedniejszą będzie biała pi-| pod zapięcia. 


ka i czerwone titery. 

Drobno plisowany żabot, 
kształcie motyla, spięty kla- 
mrą lub broszką jest efektow- 
nem przybraniem. Można rów 
nież zrobić żabot opadający f2 
listo, przypięty do sukni guzi- 
kami. Gdy się odda do pran*a, 
można suknię nosić z sameri 
tylko guzikami, które — o ile 
są ładne — same przez się su- 
knię ozdabiają. 

Skromny potrójny Žabot z 
jasnej, miękkiej skórki i takie 
same mankiety — należą obes 
nie do najmodniejszych przy- 
brań. 

Rozchodzące się w -promit - 


Ładnie udrapowany  szałik 


m | zdobi każdą sukienkę. 


Codzienna sukienka dla pa- 
ni pracującej zawodowo na 
bierze weselszego wyglądu, 
gdy z pod zapięcia wysuwa tie 
plisa z jasnego płótna. Do cie- 
mnych, jedwabnych sukien pa 
południowych śliczną ozdobą 
są trzy jasne, płaskie kwiaty, 
stanowiące wykończenie karo- 
wego dekoltu. 
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Zarząd Towarzystwa Poplerenlia 
Pracy Rolnej | Rzemieślniczej 
wśród Żydów w Polsce zawiada- 
mia, że dn. 2 maja 1935 r. o godr. 20 


nie pasy, z jasnego jedwabiu, | odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
5 = +. |w Warszawie, przy ul. Kr. Alberta 
przypięte guzikami do codzi:a Nr. 8, m. 8. CZAJNE OGÓLNE 


nej sukienki, 
świeżają. 

Również krótkie szaliki, oka 
ląjące kwadratowe wycięcie su 
kni, i przypięte z obu stron de 
koltu klamerkami, są chętn r 
noszone. 

Dla smukłych pań odpowie 
dnie są stojące, podwójne kol- 
nierzyki, drobno plisowana; 
przy rękawach takie same ma% 
Liety. 

Skromną suknię, zapiętą do 
góry na guziki, ozdobi wielka, 
jesna kokarda. 

Panie, o ładnych szyjach 
mogą cbszyć karowe wycięci. 
sukni jasną riuszką. 

Niew:'elki koronkowy  koł 
nierz i koronkowe mankiety 
są odpowiedniem przybraniem 
sukni wizytowej. Natomiast 
najlepszem przybraniem sukni 
sportowej będą duże, stębnowa 


ślicznie ją od- 


ZEBRANIE członków Towarzystwa 

ż następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór Prezydjum. 

2. Odczytanie protokółu poprzednie- 

go Ogólnego Zebrania. 

. Sprawozdanie Zarządu z czynności 

Towarzystwa. 

Sprawozdanie Komisji Rewlryjnej. 

Udzłelenie Zarządowi absolu- 

torjum. 

. Wybór władz Towarzystwa. 

. Uzgodnienie statutu Towarzystwa 
x obecnie obowiązującemi prze- 
pisami. 

8. Upoważnienie Zarządu do sacią- 
gania zobowiązań do sokości 
według jego uznania i udzielania 
zabezpieczenia weksilowego lub 
hipoteesnego w każdej wymaga- 
nej formie. 

9. Potwierdzenie uchwały Ogólnego 
Zebrania x dn. 7 lipca 1924 r. 
punkt porządku dziennego 2, upo- 
ważniająsej Zarząd do parcelacji 
części dóbr Częstoniew o po- 
wierzchni około 350 ha begs ja- 
kichkolwiek jednak ograniczeń 
Zarządu co do sposobu przepro” 
wadzenia tej parcelacji. 

10. Upoważnierie Zsrządu do zawar- 


o pe w 


Pocz. 4. 6. 8. 10.15 


DZI 


Film-rewelacja! 


— 


Narutowicza 


— 


” d 
WIELKA PREMJERA! 


Film-objawienie ! 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 

groszy, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 
a, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


cia umowy, oddającej w drierża- 
wę majątek Częstoniew. 
. Wolne wnioski. 


ne, jasne klapy. 
ti1remną suknię, zapłętą z bo- 41 
ku na guziki, uzupełni riuszą i 


UPROSZCZONA KSIĘGA HANDLOWA 

dla właścicieli nieruchomości 

obejmująca wszystkie wpływy i wydatki na 

rok bieżący oraz różne zestawienia licsbo- 

we i szematy, niezbędne dla dokonywania 

prawidłowych obliczeń, milarodajnyeh dla 

wszystkich Urzędów Skarbowych przy 
wymiarze podatku. 


A. J. Ostrowski S-cy, Łódź 
Piotrkowska 55 
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Egzotyczny krajobraz 


PETER 
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Rapsodja bohaterstwa i poświęcenia we. 
powieści FR. MOLNARA 


Reż. Frank BORZAGE 


Nadprogram: Znakomite dodatki 
dźwiękowe. 


W aktualnościach: 


Poby£ min. Ecenaj 
w Warszawie 


je: 324 ` PE. = 28 ex 
Przerzedzony lasek palmowy na wyspach Kanaryjskich 


0 ło ni za wiersz milimztrowy |-szpaltowy (strona 5 szyutk |-sza strona 2 zły Reklamy tehstein 

g SZE: ą redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzażaniem miejsca 6) gr, bez zastrsażania miejaca 

50 gr. nekrolog! 40 gr. Zwyczajna (str, 10 szpalt) 12gr. Dzo512 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossanie zał. 1 50 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, naimnisjsza zł. 1.20. Ojłoszania sarzczynowz i zadlubinowse 12 sł. Ogło- 

szenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, firm zagr. 199/0. Za ogłaszania tabelarygane lub fantas. dodatk 
5%, Ogloszenia dwukołor. a 30//, drożej. 


W drukarni własnąj Piotrkowska 101 


